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Od Wyduwniętwa.
P r i w d p l o t o  n n  f r a z e f ę  N a r o d o w ą  z  

T y g o d n i k i e m  N i e d z i e l n y m :
Kwartalnie . . .  5  * — *
miesięcznie *i* , 1 > 10  •

W  r a z i e  g d y b y  ż ą d a n o  T y g o ­
d n i k a  N i e d z i e l n e g o  w i ę c e j  n i ż  j e ­
d e n  egzemplarz przy Gazecie, lub pod oso 
bnym adresem, za każdy egzemplarz nadliezbo 
wy kwartalnie po i . . — ■ 85  cat.
B e  z  p r z e s y ł k i  p o r t o  w e j  i b ez  T y ­

g o d n i k a  N i e d z i e l n e g o  w  m i e j s c a ;  

kwartalnie • - u ' * * '  i'.»JśW ® ®  ’
miesięcznie ... . .* . I * 3 0  »

P r z e d p ł f t l ę  przyjmuje się ł y l k o  od
/ ,  i 1 0 ,  każdego miesiąca.

Na prowincję tj. z przesyłką poczto­
w y można prenum erować na Gazetę Nąroilową 
t y l k o  r  aiz-eni Z Tygudnikiem Niedzielnym; j e d y ­
n ie  m iejscow i t.j. we Lwowie odbierający pre- 
numeratorowie m ogą abonowąć Gęzeti Narodową 
bez Tygodnika Niedzielnego.

Ilia unikaiem a przerwy w odbieraniu  
Gazety upraszamy o jak, ..najwcześniejsze 
przesyłanie przedpłaty.

Również upraszam y t, icisłe irzy.aanie  
się  powyżej oznaczonych cen przedpłaty, 
dla naikpicnia -niepotrzebnych korespondencyj i 
wynikających ztąd kosztów przesyłki pocztowej. 
-■ ■ m — ■ ■ -  "i' '■ i '"'— P— —

L w ów  a. 6. października.
(KrniflC sejmu BBiZfSP: i npot-;6ebi odrębnego s t f  

now iska dla Galicji. — Nadchodzące p o s i e d l i , ia  Rj-ÓK 
państwa i -kdzi-je ndwflteratya. — P. Biust. . pmie- 
stn icy  i h ttrgerm in istrow ii, -  Przyszłe w alki w R adz;e 
paóatw a pr&eciw burg“rm .bistrom.)

Sesja sejmowa będzie zam knięta w -sobutę. 
Jeszcze więc oprócz dzisiejszego, tylko cztery bę­
dą posiedzenia. A. tu jeszcze ani budżet z o, rok 
1868 ani budżet n a  ro t  1869 nie przyszedł, do- 
rąd pod cbrariy rsejma. A oprócz teg„ bai dzo 
wiele wniosków" tak  rządow ych jok  i W ydzirłu 
k ra jow ego , i .-ozm*ifych k im isij soimiiwych 
J.rłn do załatwieniŁ Najmniej dwóch lub frzeeb 
miesięcy jeszcze potrzebowałby nasz sejm . aby 
tylko najważniejsze iprawy przeproś adzić. JnLę 
zań seimy i sejmiki austriackie od d a t/n a  pokoń­
czyły swe piaoe, i dla b rak r nn .terjału zostały 
z końcem września lub z  początkiem pazdzierni- 
ka  zamknięte. Najlepszym to jest dowodem, *.e 
Galicja sv,m aga odrębnego traktow a-ua (i stano­
w iska. Nuwel terminó w sejmowych nie można jej 
według ogólnej reguły  wyznaczać. Dawszy ta 
sam e termina sejmowe co inn}’m krajom, odbsera 
gję j ,j temsamem możnońć korzystania naw et z 
te auionomii, k ió rą  i«j pozostawiła ustaw a grtj-
aniow.*. . .

Odroczone do a. 17. puzdzie.mikii pusieuzetna 
Rady państwa, rozpoczną się z.ipewne w wymie- 
n iop \m  terniin ie, bo dutąd dalszego odroczenia 
nie ogłoszono. M uiaterstwu spodziewa się, iż zn 
chwiaue swe stanowisko prędzej ustali przy po­
mocy większości uiemieękię 5 ąd y  państwa. Czy 
sie nie zawiedzie 1 

'  Obecnie jeszcze w alka podziemna toczy się 
miedi ministerstwom państwowem a przedlita- 
w oiieiu, a właściwio między p, Beusten. a bur- 
germ inistram i. Teraz się w yjaśnia, iż książę Au- 
ferjpe.g dlatego tylko poda1 się do dymisi’, iż 
niepodobało mu się mieszanie się pana Reusta w 
sprawy wewnętrzne Frzedlitawii. Już dawniej mi­
nisterstwo przedlitawskic zawistuem oki m p a ­
trzyło iz pan Beust kurespondaje bezpośrednio z 
namiestnikami. Zdziałało | :dnak^ tylko t j l e ,  ze 
nam iestnikom  dano polecenie, odpisu swych sp ra­
wozdań, czynionych kanclerzowi pańs.w a. udzie 
lać ministrowi spraw  wewnętrznych Przedlitawii. 
Tym czasem  zaczęto podejrzyw&ć niektóiych na­
miestników, że odpisu iie wszystkich sprawozdań 
udzielają ministerstwu przedlitawskiemu, a oprócz 
urzędowych korespondencyj toczy się między ty ­
mi namiestnikami a panem beustem  poufna ko- 
regpondencja. Osobliw e namiestników Galicji i 

relacje z panem Beust om niepokoi, y niui- 
gt,-0W przedlitawskich. Podróż cesarska do Pragi 

T)OVVołanie pana Beusta do traktow ania z Cze 
ohami, dały powod ministerstwu przodlitawskiemu 
do pierwszeero objawn walki przeciw kt uclerzowi. 
Ju  wtedy ks. Auersperg podał się do dymisji, 
starłszy się z ł 'aneDi Beustom o to, że tenże mię- 
, _3 sie w rzeczy, w jego  zakres nienąlężące. Z t 
m ier/ona podroż cesarstwa do G alicji, a ułożona 
bez wiedz ’ mini8ier®twa Tizedlitawskiego, skłuni- 
ła  kki A uersperga du P ° ^ ™ e g o ,  sUnowozego 
zażadania dymisji- By*a cawila. gazie i reszta mi- 
nistr..w-doktoróW miała p<̂ w  w ślaay swego nrc- 
zesa. W tedy czas jakiń h ,  ^  . cj. i zażeg mm burzę na ^ s  akiś bo zebranie
R ady państw a oyło
nchwalenia »staw y wojsk'ow j _  ua a z m
nem, nowem ministerstwem W yg^w ięks^ośń  m e­nem, uowem anuiHioioŁv»'-— om„„u “
miŁ  M y  P““ !W “̂ e Ł Sk X WiB1 w sporze ministrów P1/ip . . u“
o i « ta .k ie - i  0 , - t  b Keji
Ja na jaw ta sam a rywalizacja między p
Beostęw a biirgerministrami. P°'lelrzy' nu P*

ł-jitorn łiibnu i ara , /nawołłads jeiNr
Beusta, iż jegu to relacje z nammstmki im ońmie- 

iliły tegoż do w ystąpienia przeciw  dr. Herbstowi, 
a w obrouie kanclerza musiał w ystąpić aamie- 
:stnlk sam w dziennikarstw ie i zaprzeczyć, jakoby 
mu pan Beust poza plecym a przedlituwokich mi 
nistrów ofiarował tekę m inisterjalną w przyszłem  
ministerstwie. I  w dziennikach zagran iczrych  ude­
rzono n» mierzanie óię pana Beusta i podkopywa­
nie t>becnegn m inisterstwa przedlitsw skiego, a 
wczorajsza Wiener Abćpost, ja k  telegram  donosi, 
m usiałś wystąpić /  szczegółową obroną kanclerza.

Zaprzeczyć się już nie da, że w sferach 
vyższych rozpoczęła się w alka i -toczy się za­
wzięcie m iędzy baronom Beustem  a ouejnem  m - 
nisterstwem przedlitaw skiem  czyli w łaściw ie do- 
ktoram i-m inistiam i, gdyż hr Taafte i hr. Potocki 
przychylają się na stronę pana Beusta. Panowie 
doktorowie-ministrowie niechętnem  widocznie p a ­
trzą okiem, iż hr. Taaffe został tymczasowym 
prezydentom ministrów. Gdy R ads państwa s,ę 
zbierze, walna rozwinie się dalsza. Czy się po­
wiedzie przeciwnikom biirgerm inistrów utworzyć 
v Radzie państwa większość inną, złożoną z Po­
laków i centrum Izby, tego dziś jeszcze orzec nie 
można, ale że usiłowania idą  ku temu, to rzecz 
niezawodna. Szlachta niem iecka z Czech, Mora­
wy i z innych krajów  niemieckich, zasiadająca w 
Radzie państwa, już dziś odsuwa się od biirgerm i- 
nistrów, a i między unymi członkami z centrum Iz 
by jest wiele chęci po temu. Jeźli się uda inną u- 
tw orzyć większość w Radzie państw a, to zm iana 
m inisterstw a nastąpić może leszczć przeJ uchwa­
leniem ustaw y wojskowej. W razie przeciwnym 
przewlec sie może aż do końca sesji Rady pań­
stwa, do potowy grudni?,

~vn na liar.UooniKs ob o o ywelfcu ob iniaułójoł-j 
itą hpLwoij tua^W-5{«i^^3 ftil”TD{nóindi0i{w eiq

Korespondencja Gazety Narodotfej.
U u k a re s z t  d. 29. września 

[A. Łab.) Jak  mało ludność Rumunii prze­
ję ta  jest duchem wojowniczym mężów stanu, k ie­
rujących d ’ iś je j sprawami, m ożna się przekonać 
z oświadczenia KOnskrybowi-nych do służby w 
milicji w bieżącym roku. „Raczej zapłacim y 
podwójny a  nawet potrójny podatek, niżeli we­
źmiemy bron do rę k i“ -  zawołali ci na których 
barki pp. Bratiano i Bosetti chcą włożyć jm ły  
obowiązek obrony kraju i jegu neutralności. Do 
ćwiczeń wojennych, do strzałów do celu muszą 
po dystryktach wójtowie zganiać kandydatów 
siłą mocą. Rozdawane i przyobiecywane premie 
nie zachęcają nikogo. Niejeden chłop, co da­
wniej zabawiał się myśliwstwem i kładł od jedne­
go strzału w ilka, dzika lub niedźvriedzia, ukrył 
teraz starannie swoją sznurkami zw iązaną strzel- 
bmę i udaje, że nigdy nie czuł w so lie fihętki 
do poluwąnia. Zadeuuncjowany, gdy go przy-, 
prowadzą przed prefekta, subprefekta lub pry- 
m ara i każą strzelać do celu, pudłuje ja k  uśta 
tni partacz i ofiarowanej sobie pojedynki dwu 
rurki <ub ka-abina przyjąć nie chcc.

Szczegóły te mamy od naocznych św iad­
ków; nie możua się też spodziewać, by o nich 
uie było wzmianki w raportach władz podrze 
dnych do pana ministra, a mimo to zachciewa 
się Romanulowi gw ałtem  33.000 karabinów . Ko­
mitet, którego ] loczy polecono zbieranie bkładek, 
zakupno broni i uzbrojenie dystryktów, już się u* 
kon»tytuował. Należą do niego pp. L a /a r  Ca 
lendorogiu (Grek), Chrisie A N edelcow cz fBółgar). 
G. Nicolescu, S tem ate Atansiu, Radu Greceanu, 
G. St. Coemzopulo, G. Rpdulian, Barbu Protopo- 
pescu, Dym itr Bolinteneann, N, Ńacescu, Ch. T a ­
ka, cović, Stancu B, Rechianu, Or Musce'eanu, N. 
Manolescu ' G. Petrcsc".

Komitet ten wydał wielce szumną odezwę 
do narodu , z której wyjmuję n a s tę p u ją c  ustępy* 
„Pośw ięcenie, jakiego ylę obecnie ;ąda oo oj­
czyzny, je s t uzbrojenie k ra ju ; nio dla wydaois, 
wojny komu (!) lecz dla obrony ojczystyct praw 
i w olności w duchu praw przez naród acbw  h> 
nych. Obowiązkiem więc każdego obywatela bę­
dzie dopomódz do nzbrojema k ra ju ; będzie to zp- 
razem patrjoty c /n e m , p-odnem narodu wolnego. 
Żaden pomnik wielkich dzieł nia jest ta s  wzt-io- 
s ły rn , p k  naród uzbrojony. Stefan v.rielk, po­
wiedział : „My wypisujemy bronią historję na­
s /ą  na czołach narodów, które napadają ojczy. 
znę n aszą , by ,ej wydrzeć wolność i praw aH“, 

„Oto znaczenie tego uzbrojenia , oto poświę­
cenie, jakiego się ząaa  dla ojczyzny zą pośre­
dnictwem wuszem, przywódzcy narodu "

N a p o m y k a ją c  o stronnictwie opozycyjnem (
pow iada dalej ode; wa

Nib słuchajcie głosu upokarzające; propą 
g ard y , k torab j i ada stłumić wszystka co tchnie 
życiem i ,odnośoią narodu, ^wulourucy jej, pró. 
wadzeni przez netrznych rn e p r^ ia n A I, p „ e 
kręcają  z umyśli czynj wasz g , godne i 
narodowe, i podają j® ja ' 3 , ^ c e (kom­
promitować kraj, wiedząc że p J f - ie '
munów wzm acniają się prawa n‘'sć ojczy­
zny, wiedząc, że przez uzbrojenie aa rodu podno 
si się niewolnika do gonnosci y w ate i;,, że
przez me naród nie może być, w ę e| w łasnością 
uprzywilejowanej kasty. Cel uz' r 'Jonia jesl m 
rodowy i prawny; nie uwłacza on w bicz, m tn 
teresoui państw sąsiedn ich , Jef '‘O odwieczne 
prawo kraju, datmące się z czasów jego nelko- 
ści, Którąśmy z własnej winy utrąciju. Qd chwili

■-t^doT .oloiteil nn jłf,’{vi9łi» irr.K s fiaoSoihasią |

. i|boo ,«u bib pt»siwBiw| <;or,j 1JJI01 DU
I ś&t .ibf d .eiiieynnłf/sodiis- o '4 śĥ -u i/le.jin-w 
rozbrojenia Rumunów puczęły się możnowładz­
t wo,  zejisucię, tyrąnią , upokorienń  i jsjJrąda“ 
;itd. itd. v y f

Wszystko, to b jło b y  bardzo pięknem , gdyby 
choć u setnej części było wcielonym .wyrazem 
tego, co z taką  emfazą zostało spisane. Gdzie- 
tam — n.etylko ci co owa odezwę czytać i wy­
konać m aja , ale nawet i ci którzy ją  spisali, nie 
czuią siły i znaczenia własnych sł iw. I takiem ito 
demonstracyjnemi środkam i wojuie p. Bratiano i 
tumcai tych, których innym spoęębem przy sobie 
utrzymać nic byłby w stanie!

v -iM 8tt« u U u tt^  ,ia* Sfk^śa ioćonś
' >vi

Posieanenie ępjmnjye
ł dnia 5. pr/< zier&ika.

Całe wczorajsze pusiedzeuie zajęły spraw o­
zdania rozmaitych kom isji o petycjach, :  tym  
wyjątkiem, ze przy końcu uchwalono k ilka ustaw 
niniejszych.

Początkowy przebieg poriedzenia wiadomy 
już czytelnikom z wczorajszego num eru, więc d h  
uzunełnienia tego, co wczoraj podano, obszerniej 
podam j rozprawę n?d petycją kossowskiego W y­
działu powii.to yego o reformę sprzedaży soli w 
amteiszycb salinacn.

W sprawozdaniu swojem mów1 komisja, ze 
jakkołw iok już kilka razy poruszano w -sejmie 
kwestję nadużyć przy sprzedaży soli i c. k. w ła­
dze zawsze lie raczyły uwzględniać opinii sejmu 
w tej sprawie, tu nrzecież pozwala sobie kom isja 
zaproponować Izbie, aby prośbę kossowskiego 
W ydziału odćśłać z nąjgorętszem poleceniem do 
uwzględnienia , chociaż _ niema wielkiej nadziei, 
aby i teraz dotyczące c. k. władze nadzorcze 
zechciały zadośćuczynić reprezentacji kraju. Alles 
bleibt beltn Alt/m.

Pomimu że w skutek uenwaiy Rady pań 
stw a zniżono cenę warzonki, to ona niepotaniała, 
i jedynym rezultatem tej ustaw y jest, że niema 
soli dla bydła. - W Rossowie n. p. produkuje się 
bowiem rocznie 54.000 cetnarów soli, a że okor 
lica tam tejsza zużywa mniej więcej 77.00U cetna 
rów rocznie, w ięć brak tam soli, i ludzie, przy 
jeżdżająty po sól do Kossowa musza całem i ty ­
godniami dzekae n<t nią, a  wreszcie zakupują ta ­
kową drożej od spekulantów, k tórzy  naprzód wy­
kupują zapasy burtom. Ghociaż nióy cena topki 
suli ustanuwiona j *sc na 7 centów ro Kossowia­
nie sami m uszą płacić za topkę 10— 12 centów.

T«n brak sok vr Kóssowie pochodzi ztąd, że 
po wybudowaniu miliony kosztującej żupy w De- 
latynie, zniesiono warzelnię w IJtoropie i um niej­
szono produkcję w innych okolicznych warzelniach 
aby zmusić konsumentów do kupowania so lj’ w 
D elatynie. ivd e ia s ło łn n u  a j jó jo ią  fi

G r o s s ;  W de legacjacb poruszono także 
kwestję pizekupstwa przy sprzedaży soli i uzy­
skano ii m inistra skarbu przyrzeczenie, że Rady 
powiatowe będą mogły zakupy ..ać  większe p a r­
tie soli na kilkumiesięczny kredyt. Dlatego też 
R ady powiatowe powinne udawać się jo żup 
wprost i żądać od nich tyle soli, ile uznają za 
stosowne, a  minister skarbu gotów do Larządze- 
nia patrzehnych kroków.

G o ,1 e j e w s k i w yjaśnia nadużycia admini 
stracyjnych y.edz salinarnych przy sprzedaży 
soli. Oto urzędnicy w ydają  spekulantom na m ały 
zadatek wieik ie ilości soli, k tórzy >ą potem od­
przedają z grubym zyskiem mniejszemi pąrtjam i, 
odstępu iąc pewną część zysku tym, którzy im do- 
pom agaią do tego, tj. urzędmkom. Wnosi więc, 
aby y.akazano spr/edaw?^ sól za zadatkiem , ale 
wyłącznie ty lk" aby jej dostać można za gotówkę.

R ę k a i  konstatuje szkodliwość zniesienia 
sprzedaży soi- dla jego okóJfóy u lr, Tarnów-
skiego*

p  o I a n o w s k  i przyłącza się do wnioSKU 
G o lę jew sk ieg o  z poprawką- aby zroDiuuo w tym 
w zg lęd z ie  wy ątek co do Rad powiatowych.

I  e p k a 11 k opowiada, żc w jego Okolicy 
sól przydatna dla b y d i . w ysypują do rzeki.

g p - a  w "  zo  3 w c a przyjmuje w imieniu 
ku m isji dodatek Goiejewsidego z popraw ką Po-
lanowskiego za «woj.

Izba pi'zychvliła sie jak wiadome, do tęgi, 
wniosku v»‘'az; 7 popraw kam i. n 1

Zda^w^i potem spraw ę poseł S a m e l.s o n 
o petycd R'» ty powiatowej gródeckiej, o reformę 
instytucji podrzutków we Lwowie, u petycji pana 
Prankego o stjpendjum  j Rady powiatowej sano­
ckiej o’ urządzenie szkoły leśnictwa w Sanoku. 
W jaki sposób zdatw iouo je , donieśliśmy wezgraj.

Józef ■'mrga i Karol Łopatka z W ielkiej wsi 
nżaląią ai§ Qa niew łaściw e posfępowąn.e z nimi 
sądu pow.at w ego \ , Wojniczu, "który skazał ich 
za jak ieś przewinienie, o którem niewspomniano 
w wyroku, ani słówkiem, na areszt i zwrot ko­
sztów jakiem uś bezimiennemu poszkodować, mu, 
o którego istnieniu także nie można dowiedzieć 
sie z wyroku ..y ro k  ten je s t  prawdziwe mon- 
strnm aktów tego rodzaju, na wsLróś la^ąi k o ­
w any cytatami §§., a w gruncie rzeczy ak t naj- 
nieformalniej8zy w śvi jecie. Sprawozdawca od­
czytuje ten w yrok, cu wprawiło Izbę i galerję w 
g łośną wesołość. Sejm uChwaiil odstąpm petycję 
sądowi krajowemu w K rakow i- do zbadania i
skarcenia wiąuych nrzędników.

Retycje księdza Jans Bukowieckiego, w któ­
rej użala się na nadużycia przy pehorze m yta na

: dOYwpiirt:' imrp. Yf

I W ćt Ił j V • U J . ‘Tin*! Ń(l l; ' jk iń 1 A , .-L»’ J.J -r jl , <|. Ł
I rogatce  w O beiiyn.^, odstąpion» C- k. prezydjum  

[namiestnictwa do stoso|wnego użytku.
Uroczyście zastrzegając się przeciwko p<.ma­

wianiu kommji o animczę przeciwko duchp wień- 
[stwn g r. kat., jirzybtęnujc referent po zdania sp ra  
w y  o petycji gm iny W ieniąwa, mieszczącej w so­
bie zażalenie na g rszące postępowanie księdza 
P iapciszka W ek li cza, który już kitka razy za 
skłonność do rzeczy, których sprawozdawca uzna­
je  /a  stosowne nie wymieniać, był kar. ny reko­
lekcjam i,: a pomimo to ani kousystorz, ani doty- 
czący g r. kat. urząd dekanainy nie spieszą się z 
załaiw ien!ęm skarg , pownoszonych na ks. ^  e th -  
cza przez gminę Bohatkuwce, k tó ra  także należy 
pod jego opiekę duchowną. Uchwalono odaslać 
tę  petycję do c. k. prezydjum namiestujetwą do 

J a k  najspieszniejszego załatw ienia.
K o m i s a r z  r z ą d o w y  uw.ada i7,ifl Izbę, 

żę ks. Weklicz jost już suspendowąny.
Gminy i Wydział powiatowy żywLeck' ża lą  

się na nadużycia nutarjuszą tamtejszego, p B er­
narda Neckego, a  W ydziały powiatowe orzeski, 
m yślenicki i-jeszcze jrden, którego uazwiska pie 
można Djdo dosłyszeć, proszą, aby pertraktacje 
spadkowe odebrano vd nutarjaszów, a powierzono 
tę cz .nność  przędom gminnym,

W o l n y  dosadnie wykazuje nadużycia p, 
Neckego, który siedzi sqM“ w Żywcu a na wieś 
rozsyła swoicb pisarzów. D i jak .„ipobieżniej za­
łatw iają nertraktacje, a powróęiwszy do swego 
pryncypała, tak  ukl .daią rzęijży, aby ludzie mu- 
sie (i m u płacić jak  najwięcej „’papierfcOw“tl i aby 
jak najwiąee, wywiązywało, się procesów,

W skutek wn>oskóyi koniisyjnych i posła 
Wolnego lcLwalono •.

а) polecić W ydziałowi ze względu uą fręść 
uchw al nej niedawno -ezolucji sejmowej ćo do 
p r a w , jakie powinny' na polu prawodawstwa 
przy.Jugiwać sejmowi f aby w swoim cza»ie 
przedłużył odpowiedm projekt reorganizacji no- 
ta r ja tó w ;

б) zażalenia żyw czan odstąpić prezydjum 
wyższego .sądu krrjow egu w K rakow ie di. zba­
dania spraw y a “wontualnie ukarania p. N . ;

cj wezwać prezydja wyższycl? sądów kra jo ­
wych w K iakuw ię i we Lwowie, aby przestrze­
gały  m ieprzekra izania słusznej miary w pobiera­
niu oalezytośoi za czynności urzędowe przez no- 
(arjuszów

W ydział Rady pojy. lwowskiej uprasza, aby 
wućni sądowi .(ie pobierali za doręczanie wezwań 
i rezolncy, po I 8 y 2 centów, i  łb y  natychm iast 
wręczali dotyczące pism a, nie czekając d jk ą d  
icb więcej dłp jednej ukulicy się uie Łbierac. Na 
wniosek komfcji uchwala Izba-.

a) Gdy będzie! zadośćuczyniono żądaniom, 
zaw irtyn1 w rezoiacji sejm ow ej, ma W ydział 
przedłożyć sejmowi projeki 'załatwienia sprawy 
opłąt dl? woźnych- s.y --Y- ych.

b) Wezwać prezydja wyższych sądów  kra  
jowyeh we Lwowie i w Ł a k u w iu , aby  przestrze­
gały  nadużycia ze strony woźnych.

Rada powiatowa buCheńsba pruSk ó zmesie- 
sienie praw a noszenia br oni przez wo^snowych 
po zn służbą. Pntyęję tę odesłano do rgm isterjum
..hrony krajuwej co  uw /g  nitnia.

W ydziały i Rady p iw ią tow e; buczacka, 
sandecka, akałacka, łańcucka i 'wowska, gm iny 
powiatu gorlickiego i t. d. proszą o zm ianę lub 
„ałkowite 'sniesieiue opłct spadkowych UĆbwa- 
lonu odesłać rt spraw ę do W yąziału krąjow ego 
do wniesieni*, po '.alatwieniu kw estji rezolucji 
odpowiedniego Drojektu do ustaw y.

Gminy powiatu gorlickiego, użaląją się ua 
nieszanowanifc św iąt katuhektyb przez żydów. 
Odstąpiono ę. k! prezydjum r a i  nestniełwa.

Nad drugą petycją  g u in  pgw iatu gorlickie­
go, aby uprawy prowizorjalne powierzono do za­
łatw ienia gminom, orzeszedł sriro  do porządkię 
dziennego.

Gminy Jnóregos innego powiatu proszą ąpy 
znieść „tiaanberóW a  ta pieniądze co Pfibiarajij 
„owe n ie p o tw o n e  f i r c.nęwaehy,“ a |y  ą^RO tan - 
darmum, pozw alając jm .razem Jw ąrdp obcho­
dzić się ze złodziejami. . • •

Ze względu, $e petenci nm fpidli Jftanegu 
pojęcia o rzeczy, p; k ión , p reszą , p^zeeda Izba 
ra d  ich petycja  d a  porządku łziennągo

Jakiś w vsł«żony., żóbnerz użalą a ę  ża przy 
kolejach nu krajowiec, ale zaw szeCeaab, Niemiec, 
lub Murawiak ras ptyi w‘ zer dwu do za ro b k u , Pe- 
tycjonujący nie podaje .lędnfL fljc dodatniego, 4a- 
jąc uę tylh° ogólnikowo, więc i ąad  tą  p io śhą  
irhw alono  przejś - do porządku duenpego .

P. Adolf Grochowalski p rosi o przyjęcie do* 
siuzby kraj omj., V.dg^ąpLono jpgo prośbę Wy- 
dziah wx_ ki jow em u q z a la ^ ie n ią j  upoważnia 
jąc go d i  uw^ględmenu: je> '

Dr. Józef Torosiew icz prosi o wyjednau.e u- 
Fmlmema jogo zakładu wychowawczego dla ubo- 
g c i cL opców, na który zapisał cały swój mają- 
tek, oa obowiązkb płacenia należytości za prze­
niesienie w łaśnuści (T^bertragungsgebuhr), wynoszą 

cj więcej jak  4.000 złr lub tł rozłu. pte tąi fe 
płaty t a  czas dłuższy.

1 chwalone oiłesłąć tę sprawę do prezvd|um 
ram iestniętw a z n&iguiętsz^m poleceniem nwzglę- 
dnieD*a. 7  '

Pięciu lekarzy homeopatów prosi n urządze­
nie homeopatycznego sz p ita lu  1 “ °*
meopatyOzną kliniką dl * h  dż1 !■ ‘'ć dła ż o  Wi.gię-
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du na to, że o spraw ach tego rodzaju m ogą orze­
kać tylko fachow i, uchwalono odesłać tę  prośbę 
do W ydziału krajow ego do zbadania i postawie­
nia odpowiednich wniosków.

P rośba p- K rólikowskiego, artysty sce­
ny dram atycznej lwowskiej o przyjęcie go na fun- 
dnsz em erytalny dla artystów  dram atycznych fun­
dacji h r. Skarbka, i wliczenie mu oprócz 4 %  lat 
przebytych na scenie lwowskiej, 10y3 lat w K ra­
kow ie odsłużonych, dała powód do obszerniejszej 
dyskusji.

Komisja wnosi, aby  uwzględniono jeg o  ży­
czenie, lecz tem u sprzeciwia się najmocniej poseł 
P i e t r u s k i ,  gdyż to sprzeciwiałoby się brzmieniu 
aktu foudacyjnego, będącego w yrazem  woli fun­
datora. W statucie fundacyjnym  wyraźnie bo­
wiem powiedziano, że praw o do em erytury przy­
służą wyłącznie artystom  sceny lwowskiej w te­
atrze hr. Skarbka, z wyjątkiem " tych, którzy słn- 
żyłi przy starym  teatrze.

S o c z y ń s k i  i Z y b l i k i e w i c z  sprze­
ciwiają się z rów ną energią tej opinii, i oświad­
czają, że jeźli statnt fuudacyjny nie obejm uje 
artystów polskich w ogó le , to dlatego tylko, że 
w tych czasach (1844) kiedy sporządzano ten 
akt, Kraków  był dla Lwowa zagranicą, a o W ar­
szawie nie można było także wspominać. Ale 
niezawodnie wolą było szlachetnego fundatora 
nie w yłączać artystów, którzy z iunych scen pol­
skich n a  tutejszą przybyli. S p r a w o z d a w c a  
popiera to zdanie.

Izba rozstrzyga kw estję w ten sposób, że u- 
cbw ala przejść na razie uad petycją p. K róli­
kow skiego do porządku dziennego, wzyw ając je ­
dnak W ydział do postawienia na następnej sesji 
odpowiedniego projektu do zmiany statntn tej fun­
dacji em erytalnej.

W szystkie petycje o zmiany terytorjalne u- 
ebwalono odstąpić W ydziałowi krajowem u z upo­
ważnieniem do dania opinii swojej o poruszonych 
w nich przedm iotach, przekazując załatwienie ich 
m inisterstwu, do którego takie spraw y należą.

W  skutek przemówienia ks. S tem pka, uchw a­
lił sejm w yrazić życzenie, aby  sąd  powiatowy 
przeniesiono z D ubiecka do D ynow a.

Sekretarz h r. T a r n o w s k i  odczytnje uw ia­
domienie od nam iestnictw a, że sesja teraźniej­
sza ma być zam knięta dnia 10. b. m.

Zdaje potem  spraw ę poseł G r o c h o l s k i  o 
dwóch projektach do ustaw W ydziału krajowego: 
jedno zaw iera zakaz łapania, niszczenia i sprze­
daw ania ptaków, żyw iących się robactwem i o- 
wadami, śpiew ających i nietoperzy, a druga za­
kazu tępienia kóz dzikich i św istaków w T atrach.

Bez odsyłania do komisji uchwalono obie u- 
staw y w drugiem  i trzeciem czytauiu z małemi 
zmianami stylistycznem i, które w skutek omyłki 
s ta ły  się potrzebnem i. P ierw sza ustaw a była bo­
wiem w ten sposób zredagow aną, że tak w yglą­
dało, ja k  gdyby nietoperzy wliczono także mię­
dzy ptaki śpiew ające, przeciwko czemn dr. M a­
j e r  widział się zmuszonym w im ienia nauki za­
protestow ać, a w innym znów $. powiedziano, że 
nadybane u aogo żyw e „lab zabite" kozy dzikie 
i św istaki należy odebrać i „na wolność" puścić.

Rzecz szczególna, że włościanie głosowali 
przeciwko tym  ustawom a K o w b a s i n k  bro­
nił D iw et swobody łapania tych ptaków  , które 
„fajno" śpiew ają.

Uchwalono potem bez dyskusji w drugiem 
i trzeciem  czytaniu ustawę, przyzw alającą na roz­
łączenie gm iny Dobrzaniey od kolonii niemieckiej 
tego nazwiska, i drugą, przyzw alającą na pobór 
40 %  gm innego dodatku do podatków  w gminie 
W itków , w powiecie sokalskim.

Poseł Z y b l i k i e w i c z  uprasza, aby z po­
wodu krótkości czasu, w yjątkow o pozwolono roz­
począć obrady nad budżetem krajow ym  bez Cze­
kan a, dokąd  nie zostaną sporządzone ruskie tłu ­
maczenia wszystkich sprawozdać.

K o w a l s k i :  Nie chcąc przeszkadzać zała­
twieniu sprawy, zgadzamy się na wniosek komi­
sji, z tem jednak zastrzeżeniem, że pisma mają 
być nieustannie tłumaczone i w miarę wykończe­
nia rozdawane ruskim posłom.

Z y b l i k i e  w i c z  zgadza się z tem.
P o t o c k i  Adam protestuje przeciwko prze­

mawianiu posła Kowalskiego w imieniu czyjetnś 
niby korporacji jakiejś. Cały sejm jest jednolitą 
korporacją.

Propozycję Zyblikiewicza przyjęto jednogło­
śnie. Uchwalono także pozwolić ustnie referow ać 
o dotacji R ady  szkolnej.

Zamykająo posiedzenie, npomina marszałek 
Posłów, aby nie zatrzymywali u siebie długo ko­
rekty stenogramów.

S a w c z y ń s k i  odpowiada, że tak  musi 
ty c , bo stenogram y są  tak  potwornie spisywa- 
ne> że niepodobna dójśc z niemi do ładu.

Koniec posiedzenia o godz. • /  2.
Na porządku dziennym przyszłego posiedze- 

“l a Sprawozdanie o wyknpnie propinacji; spra- 
ozdanie komisji budżetowej o fundacji Czajkow- 

członk * m  dotacii Bady okólnej, wybór zastępcy
a Wydziału krajowego; sprawozdanie ko- 

dr0 a ®lnistracyjneJ 0 interpretacji $. 8. ustawy 
zyku wvkibrady nad Pr°j°ktem do ustawy o ję- 
s n r a w o z J a n 111 w zakładach technicznych ;

pr^ekt dó° administracyjnej o petycjach,
ogatkach w SttaPł 0 p?borze kopytkowego jna

komisji edukacyjne^2WJ j f * “ Je Czerkaw-

za wprowadzeniem języka p o ls^ g o  £ “ S l E 3 ł  
w akademii technicznej lwowskiej, zga(jza îe 
pełnie z wnioskiem posła Czerkawakiego ii n0le- 
ca takowy Wysokiej Izbie do przyjęcia.

Dr. Majer, przewodniozący 
St. Tarnowski, sprawozdawca. 

Wnosi zatem komisja edukacyjnaj:
Wysoki sejm raczy uohwalić :
. U staw a z dnia . • .

Zgodnie z uchw ałą sejmu Mojego królestwa 
Galicji i Lodomerji z w ielkiem  księztwem Kra- 
kowskiem postanawiam  co następuje :

A r t .  I. Językiem  wykładowym  w akademii 
technicznej lwowskiej je s t język  polski.

A r t .  II. Pow yższe postanowienie wchodzi w 
wykonauię z dniem 1. października 1869.

A r t .  III. W ykonanie powyższej ustaw y po­
lecam Mojemu ministrowi wyzuań i oświecenia.

S p r a w o z d a n ie  komisji sejmowej, do wnio­
sku W ydziału krajow ego względem zabezpiecze­
nia i w y k n p n a  praw a propinacji ustanowionej, w 
przedmiocie dalszego trw ania tejże komisji po 
zam knięciu  sesji sejmu k ra jo w eg o :

Od roku  1865 pojaw iają się na każdej sesji 
sejmu wnioski bądź to o zabezpieczenie, bądź też 
o zniesienie i wykupno praw a propinacji.

Każdocześnie, a  obecnie już  po raz trzeci 
w ybiera Wysoki sejm do tej spraw y kom isję spe­
cjalną, która po długich i nużących naradach, 
nie doprowadza poruczonego sobie przedmiotu do 
ostatecznego załatwienia.

Już to samo postępowanie komisji wskazuje, 
iż przedmiot ten albo do narad i  uchwał nie jest 
jeszcze dojrzałym, albo też, iż jest tak wielkiej 
doniosłości, że komisja, złożona zwykle z człon 
ków, oprócz w tej komisji jeszcze w innych p ra ­
cach sejmowych udział biorących, nie je s t w mo­
żności fizycznej, gruntownemu rozebraniu rozli­
cznych stosunków, na kwestję propinacyjną w 
kraju naszym wpływ ających, tyle poświęcić cza­
su, aby rozważnie i gruntownie zbadany przed­
miot do uchw ał W ysokiej Izby w ciągu jednej 
sesji sejmowej przedstawić zdołała.

I rzeczywiście wniosek o wykupno propina­
cji jest dla k ra ju  naszego tak  wielkiej doniosło­
ści, nietylko co do wewnętrzuej wartości tego 
prawa, ale i co do sposobów przeprow adzenia 
wykupna, że kom isja sejmowa w rzetelnem po 
czuciu obowiązku na nią włożonego, nie udpo 
wiedziałaby powołania swojemu, gdyby jedynie 
dla rychlejszego załatw ienia pospieszyła obecnie 
z przedłożeniem ostatecznego sprawozdania W y­
sokiej Izbie w przedmiocie, który jeszcze w ielo­
stronnie badany, jeszcze przez zbieranie w ielu dat 
statystycznych objaśniany, k tóry  wreszcie tak  za­
łatwiony być powinien, aby  usuwając ostatni za­
bytek prawa, z dzisiejszemi pojęciami o wolności 
przem ysłu niezgodnego, nie m arnow ał bardzo zna 
cznego dochodu wielkiej części mieszkańców, do 
ponoszenia ciężarów krajowych nieomal w c a ­
łej połowie przyczyniających się.

Kom isja w ciągu kilkunastu posiedzeń, pod­
czas obecnej sesji sejmowej odbytych, zgodziła się 
już na zasady, w edług których prawo propinacji 
ma być zniesione i wykupione.

Zasady te różnią się w głównych punktach 
od projektu przez W ydział krajow y przedstawio­
nego : przyjęła bowiem komisja zasadę w ykupna 
za pośrednictwem obligów propinacyjnych; w sza­
kże kom isja nie b y ła  w stanie wniosek do nstawy 
we wszystkich szczegółach o tyle wykończyć, 
aby jnż vr ciągu tej sesji W ysokiej Izbie mógł 
być przedstawionym, a  to tem bardziej, ile że w 
krótkiem  już zapewne trw aniu tej sesji jeszcze du 
io  ważnych robót ca łą  uw agę i ciężar W ysokiej 
Izby zajmą.

Z tych powodów kom isja wasza, idąc za 
p rak tyką  parlam entarną, tudzież wiedziona tem 
przekonaniem, że przedmiot zniesienia i w ykupna 
propinacji powiuien być z najw iększą rozw agą i 
oględnością traktow any, że nagromadzone rozli­
czne projekta gruntownie winny być ocenione, oo 
wszystko spokojnego umysłu i dłuższego w ym aga 
czasu — postanowiła przedstawić W ysokiej Izbie 
dołączony projekt do nstaw y, dążącej do te­
go, aby komisja sejmowa, do opracowania wnio­
sku o ubezpieczenie i wykupno praw a propinacji 
w ybrana, i po zamknięciu sesji sejmowej w czyn­
ności swojej była utrzym aną ; gdyż tylko tym 
postępując trybem , kom isja będzie w możności, 
przy następnej sesji sejmu dobrze rozważony p ro ­
jek t w yknpna pozostawić, i tylko w ten sposób, 
nagrom adzone m aterjały, korzystnie spożytkowane 
zostaną.

Komisja w asza przeto u p ra sz a :
W ysoki sejm raczy  uchwalić załączony wnio­

sek do nstaw y.
Litw inow icz, przewodniozący.
Zbyszewski, sp raw o zd aw ca . 

U staw a o dalszem trwaniu komisji sejmowej, dla 
przedmiotu zabezpieczenia i wykupna prawa propiuacji 
ustanowionej, po zamknięciu sesji sejmu krajowego.

Zgodnie z uchwałą sejmu Mego królestwa Galicji i 
Lodomerji z wielkiem księztwem Krakowskiem , posta­
nawiam co następuje:

§. 1. Komisji sejmowa , podczas drugiego perjodn 
sesji drugiej sejmu, do wniosku o nbezpieczenie i wy­
kupno prawa propinacji wybrana, pozostaje ozynną po 
zamknięciu sesji sejmowej.

§. 2. Działalność rzeczonej komisji ogranicza się 
wyłącznie do narady i wyrobienia sprawozdania w przed­
miocie ubezpieczenia i wykupna prawa propinacji.

ft. 3. Cesarzowi przysłużą prawo, posiedzenia tej 
komisji zamknąć, albo takowe z zastrzeżeniem powtór­
nego zwołania członków tymczasowo odroczyć.

g. 4. Przy następnjącem zebraniu sejmu, członko­
wie do komisji wybrani, pozostają w takowej.

Wszakże ci członkowie, których mandat poselski 
tymczasem zgaśnie, przez nowy wybór sejmu będą uzu- 
pełnieni.

§. 5. Komisja zachowuje wszelkie prawa, na pod­
stawie obowiązującego projektu do regulaminu zwy­
kłym komisjom sejmowym służące.

6. Po zakończeniu narad, komisja złoży sprawozda­
nie do sejmu, z którem postąpione będzie wedłng 
przepisów regulaminu.

g. 7. Przeprowadzenie tej ustawy polecam Mojemu 
ministrowi spraw wewnętrznych.

Sprawozdanie
komisji adm inistracyjnej o wnioskach, zm ierzają­
cych do zaniechania niektórych dróg krajow ych, 
tudzież budowania nowych, łnb wykończenia już 

is tn iejących |dróg  k ra jow ych :
Wysoki sejmie!

sprawie dróg krajowych:

a) prusko-szlązkiej wiodącej od K rakow a do 
Chełm ka w długości mil 7 sążni 800 ;

b) Iwowsko-rohatyńskiej, w długości mil 8 
sążni 3.300;

c) stanisław ow sko - bursztyńskiej w długości 
mil 5 sążni 620;

d) tyśmienicko-kołomyjskiej w długości mil 
6 sążni 567;

«) siwko-halickiej w długości mil 2 sążni 1826,
ogółem zatem mil 26 sążni 3113 — 

przedłożył W ydział krajow y do I. 4140/1867 
wniosek do uchwalenia pięcia ustaw, z których 
każda zawiera orzeczenie zaniechania względnej 
z powyższych pięcin dróg krajow ych. Jedna % 
tych ustaw  orzeka nadto, że most na Dniestrze 
pod Haliczem, na drodze stanisław ow sko-bnrsztyń- 
s tie j  zbudowany, pozostać ma i nadal mostem 
krajow ym .

Komisja adm inistracyjna podziela w zupeł­
ności zdanie W ydziału krajow ego, w sprawozda­
niu z dnia 11. sierpnia 1867 r. wyrzeczone, że 
wyżoznaczone drogi, idące wszystkie w rów nole­
głym  kiernnkn z kolejami żelaznemi przerzynają- 
cemi k ra j od zachodu ku wschodowi, i w niezna­
cznej od tychże odległości, po zbudowaniu kolei 
pierw otną sw ą ważność straciły . Drogi te bo­
wiem, z tego właśnie powodu, dziś interesom ca­
łego kraju służyć jnż nie m o g ą , żadna z nich 
nie ntrzym nje już wyłącznie połączenia znam ie­
nitych miejsc między sobą, ani też łączy to m iej­
sce z komunikacjami głównem i lub zagranicą w 
interesie nie samego tylko miejscowego obrotu, 
albowiem faktycznie z zadania tego w yw iązują 
się równolegle z drogami temi w iodące koleje 
żelazne.

Wobec zatem zasady, uchwalonej przez W y­
soką Izbę dnia 15. września, orzekającej: że co 
do dróg takiej właściwości winien być przedło­
żonym W ysokiej Izbie w niosek o zaniechanie 
takowych, komisja przychyla się do wniosków 
W ydziału krajow ego, z tejże sam ej zasady w y­
chodzących.

Niemniej przychyla się kom isja w myśl §. 
5. nstaw y drogowej i do wniosku pozostawienia 
nadal mostu na Dniestrze pod Haliczem ja k o  
krajowego, a  to ze względu n a  znaczny koszt 
utrzym ywania go  i trudność, na wypadek klęski 
elementarnej, rychłego dostarczania funduszów po­
trzebnych do przyw rócenia komunikacji.

Komisja zatem  wnosi:
A. W ysoki sejm raczy nad przedłożonemi 

sobie przez W ydział krajow y do 1. 4140 pięciu 
projektami do ustawy co do zaniechania na w stę­
pie wymienionyeh dróg krajowych, powziąć przy­
zw alającą nchwałę. —

Z powyższych pięcia dróg, m ających być za 
n ieebanem i, droga p rnsko-sz łązka , jakkolw iek 
właściwości dla dróg krajow ych w ym aganych 
nie posiada, to niemniej pod względem miejsco­
wego obrotu, w iększą stosunaowo od iunych po­
siada ważność, a to głów nie z powodn licznych 
kopalń i zakładów industryjnych, uad n ią rozrzu­
conych.

Komisja m ając z jednej strony na względzie 
tę stosunkowo podniesioną ważność, jakkolw iek 
m iejscow ą, z drugiej strony uw zględniając okoli­
czność niezaprzeczoną, że w łaśnie w powiatach 
krakow skim  i chrzanowskim  podatki grantow e, 
na podstawie nowego już katastru  w ybierane, 
wyjątkowo tak  są  wysokie, że nowy dodatek 
powiatowy w wysokości potrzebnej na całkowite 
utrzym anie tej drogi rozpisany, bez nadzw yczaj­
nego przeciążania opodatkowanych z trudnością 
mógłby być uiszczanym, w nosi:

B . W ysoki sejm raczy upoważnić W ydział 
krajow y do ndzielenia subwencji na utrzym anie 
drogi górno-szlązkiej w latach 1869, 1870 i 
1871, tak iej, ja k ą  ze względu na ogół funduszów, 
które w każdym  z tych trzech lat na cele podo­
bne dla całego kraju  wyznaczone będą — za 
odpowiednią uzna.

W  razie przychylenia się W ysokiej Izby do 
powyższych wniosków, załatw ione zarazem zosta­
ną  protesta do W ysokiego sejm u wniesione, a to: 
przez R ady powiatowe krakow ską i chrzano­
w ską do I. 138 i 177 przeciw ekskam erow aniu 
drogi krajowej górno-szlązkiej, równie ja k  i przez 
Rady powiatowe rohatyńską i bobrzeeką do I. 
268 i 271 przeciw ekskam erow anin drogi k ra ­
jow ej Iwowsko-rohatyńskiej. —

Póki nie było kolei Iw owsko-czerniowieckiej, 
drogi krajow e, dawniej zbudowane w celu p o łą ­
czenia Podola galicyjskiego z d ro g ą  e ra rja ln ą , 
w iodącą ze Lwowa do Czerniowiec, odpow iadały 
swojemu zadaniu. Drogi te  są n a s tę p u ją c e ; zę 
S kały  do Cortkowa, z H usiatyna do Kopeczyniec, 
z T łustego do Bnczacza, z Strusowa ao Bncza- 
cza, nareszcie z Buczaeza do M anasterzysk. Obe­
cnie z powodu odsunięcia się głównej arterji, 
w iążącej stolice Galicji z stolicą Bukowiny —■ 
od punktu M anasterzyska, łączącego wszystkie te 
drogi k rajow e z głów ną arterją  dotychczasow ą, 
okazuje się konieczność połączenia punktu Ma- 
uasterzyska, w którym  wszystkie powyższe drogi 
krajow e się koncentrują, z najbliższą stacją kolei 
żelaznej w Haliczu,

Póki przestrzeń ta  4f/? m ilowa wybudowaną 
nie zostanie, w szystkie dopiero po wyliczone 
drogi krajowe, bieżące w kierunku mniej więcej 
prostopadłym z okolic najurodzajniejszych w kraju
ku kolei Iwowsko-czerniowieckiej, połączenia z 
tą  koleją mieć nie będą.

Komisja adm inistracyjna nzna ła , że interes 
kraju niemal całego spiesznego uzupełnienia tych 
kom unikacyj wym aga, i oświadcza się w ybu­
dowaniem drogi krajow ej z M anasterzysk do 
Halicza; pomiędzy zaś trzem a różnemi kierunkam i 
tej' drogi, przez W ydział krajow y proppnowane- 
mi, oświadcza się kom isja za kierunkiem  przez 
Izabelę, Toustobaoy i H orożankę, z powodu, że 
tym duktem  zyskanoby równocześnie 1%  mili 
dla pożytecznej drogi z Podhajec do Halicza, i 
tym  celem wnosi:

C. W ysoki sejm raczy nad projektem do 
nstawy VI., przedłożonej przez W ydział krajowy 
do 1. 4140, powziąć przyzw alającą uchwałę, 
wszakże ze zm ianą treści !■ tejże projekto­
wanej ustaw y, a to w następujący sposób: „D ro­
ga  krajow a Czortków-M anasterzyska ma być 
przedłużoną z M anasterzysk a a  Izabelę, Tousto-

baby, Horożankę i Byszów do dworca kolei Iwo­
wsko-czerniowieckiej pod Haliczem." —

D roga krajow a lubelska, łącząca K raków  z 
g ran icą  k ra ju  od królestwa Polskiego pod CłemJ 
dotąd tylko do Mogiły zbudow ana, aby celowi 
odpow iadała , potrzebuje dobudowania dalszego 
trak tu  długości ^ m i lo w e j  między M ogiłą a 
Cłem. Komisja muiema, że droga ta  odpow iada­
jąc  wszystkim warunkom  dla dróg  krajow ych 
wym aganym , ze względu na nieznaczną przestrzeń, 
do wykończenia jej po trzeb n ą , może i powinna 
być w następnjącym  roku dobudowaną.

Komisja wnosi za tem :
D . „W ysoki sejm  raczy nad projektem do 

nstawy VII., przedłożonym przez W ydział k ra jo ­
wy do I. 4140, względem  wybudow ania drogi z 
Mogiły do Cła, przyzw alającą powziąć uchw ałę."—

Komisji przekazanym  został wniosek posła 
Torosiewicza następującej t r e ś c i :

„W ysoki sejm  raczy u ch w alić :
1. D roga gminna, w iodąca z Podhajec do 

H alicza, uznaje się za drogę krajow ą.
2. Asygnuje się na budowę tej drogi od 

powiędnie fundusze z budżetu krajow ego na 
rok 1869."

W niosek podobnej treści podanym już był 
przez W ydział powiatowy podhajecki W ydziało­
wi k ra jow em u, który dnia 30. kw ietnia b. r. o- 
św iadczył W ydziałowi pow iatow em u, iż w takim 
ty lko w ypadku mógłby tenże mieć nadzieję p rzy­
chylenia się W ysokiego sejmu do życzeń pow ia­
tu, jeżeli interesowane w tej budowie strony do 
kosztów zbudowania znacznemi datkam i przyczy­
nić się zechcą. W  skutea zawezwania tego, W y­
dział powiatowy podhajecki ograniczył życzenie 
swoje pierwotne do w ybudow ania przestrzeni drogi 
między Podhajcam i aM orożanką, zarazem  przedło­
żył* rezultat pertrak tacji, z których w ynika, że dla 
w ybudow ania przestrzeni 3 ‘̂ m ilow ej z Podhajec 
do H orożańki, przyrzeczone zostały ze strony 
mieszkańców powiatn następujące d a tk i: 
w gotowiźnie . . . .  5.950 złr. 
w robociźnie 22.749 dni pieszych,

oszacowanych na . 6.824 „
w m aterjałach drew nianych na mosty 

i poręcze w artość w przybliżeniu 
oznacza się na . . .  1.500 „ 

w gruntach i kamieniołomach osza­
cowanych w przybliżenia na . 2.200 „

ogółem zatem . 16.474 złr. 
Gdy według przedłożonego przez Radę po ­

w iatową podhajecką kosztorysu, koszta zbudow a­
nia tej części drogi obliczone zostały na 33.358 
złr., okazyw ałby się jeszcze niedobór w kwocie 
16.884 złr. w. a.

Mimo przyrzeczonych tak  znacznych doda­
tków, kom isja nie widzi się spowodowaną d o ra ­
dzać W ys. sejmowi uznania drogi podhajecko- 
horożańskiej za drogę krajow ą, z powodu że dro­
g a  z Podhajec do Halicza w jednym  niemal bie 
ży kiernnkn z drogą m anasterzysko-halioką, i (o 
w nieznacznej od tejże odległości, dalej i z po 
wodu, że po wybudowaniu drogi m onajterzy- 
sko - halickiej kom unikacja Podhajec z Hali 
czem także drogą erarja lną podhajecko - mona 
sterzyską utrzym aną być może. Z e względu 
wszelako na znaczne ofiary , przyrzeczone przez 
mieszkańców powiatn, kom isja wnosi :

E. W ysoki sejm raczy :
1. Nad wnioskiem posła T orosiew icza , o u- 

znanie drogi halicko-podhajeckiej za drogę krajo­
wą, przejść do porządku dziennego.

2. Upoważnić W ydział krajow y na wypadek, 
jeżeli buaowa drogi z Podhajec do H orożańk i, 
bądź przez powiat podhajeck i, bądź też przez 
gm iny tegoż powiatu zapewnioną, i w edług za ­
rządzenia W ydziału krajow ego co do sposobu jej 
wykonania, budowaną będzie, udzielić z funduszu 
krajow ego snbwencję na budowę tej drogi aż do 
wysokości 15.000 złr., w ratach trzechletnich ro­
cznie po 5.000 złr. wypłacić się mających. —

Przekazanym  dalej został komisji adm inistra 
cyjnej wniosek posła Gnoińskiego, następnjącej 
treści :

„W ys. sejm raczy uznać nag łą  potrzebę d ro ­
gi krajow ej, łączącej głów ną graniczną *stację 
wchodową Stojanów we względzie handlowym 
bardzo w ażną, z koleją żelazną Lwowsko-Brodz 
ką, i polecić W ydziałowi k ra jow em u, ażeby w 
tym  względzie projekt w yrobił, i koszta budowy 
tej drogi do budżetn krajow ego na rok 1870 
przyjął."

Wniosek ten motywowany jest fak tem , że 
okolica między Belzem , Rawą , Żółkw ią , Lwo­
wem, Złoczowem i Brodami niema ani jednej 
drogi łączącej ją  z królestwem Po|skiem . P ak t 
ten jakkolw iek dziś jeszcze rzeczywisty, w uaj- 
bliższym jednak  czasie nim być przestanie, a lbo­
wiem właśnie buduje się droga krajow a z Żół­
kwi na W ielkie Mosty do S o k a la , na k tórą  w 
budżecie rokn 1869 suma 34.312 złr. jest preli­
minowana. Jakko lw iek  w wniosku posła Gno­
ińskiego punkt, w którym  droga ze Stojanow a z 
koleją Lwowsko-Brodzką łączyć się m a , nie jest 
bliżej oznaczony, to niemniej rzut oka nA mapę 
wskazuje, że droga ta  m nsiałaby iść w linii 
•rmiej więcej równoległej z drogą Żółkiewsko-SokąL

i. w  niewielkiej od tejże odległości. UPobee 
tego stanu rzeczy, kom isja nie s ą d z i , ażeby na, 
teraz istnieć mogła potrzeba drogi takiej krajowej 
w interesie obrotu handlowego krajow ego. W y­
robienie projektu z a ś , i przyjęcie kosztu budowy 
tej drogi do budżetu krajow ego na rok 1870, już 
dlatego nie odpowiadałoby celow i, że w edług 
§, 7. ustaw y drogowej zakładanie nowych dróg 
krajowych w każdym razie winny poprzedzić per­
traktacje z właściwemi władzami co do wzglę­
dów politycznych i wojskowych.

Komisja zatem w nosi:
F. Wys. sejm raczy nad wnioskiem posła 

Gnoińskiego przejść do porządku dziennego.
E . Wodzicki, Badeni,

przewodniczący. sprawozdawca.
(Jak  wiadomo już  ze sprawozdania, odrzuci­

ła Izba ustępy A. i B ., w ustępie C. wypuszczo­
no na wniosek p. Torosiew icza wymienienie miej­
scowości „Byszów", a  resztę przyjęto bez zmia­
ny ; przyp. red.).
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Spraw ozdanie
W ydziału krajowego w przedmiocie fundacji sty- 
pendyjnej śp. H ipolita Czajkowskiego.

W ysoki sejmie ! -  *  -r
Testam entem  z dnia 26. maja 1862 zapisał 

śp. Hipolit Dębno z Tymkowiezów Czajkowski 
dobra D ydiatycze na fundacjo stypendyjną dla 
młodzieży rodu szlacheckiego imienia Czajko­
wskich lub H orodyskich , od szkół normalnych 
począwszy, aż do ukończenia nauk. Stypendja 
po 300 złr. dla 20 młodzieży lub dla tylu, na ile 
w ystarczą dochody D ydiatycz, rozdzielać ma w e­
dług postanowień testam entu W ysoki sejm lub 
też W ydział krajowy, a gdyby tylu młodzieży 
stanu szlacheckiego imienia Czajkowskich lub Ho­
rodyskich o stypendja nie ubiegało s ię , mogą 
być stypendja udzielane także nieszlacbcie, oso­
bliwie synom oficerów, urzędników, księży ru ­
skich , tak  w kraju  jak  we Francji urodzonych. 
Wolno także W ysokiemu sejmowi krajowem u za­
łożyć z połowy dochodów tej fundacji szkołę 
ekonomów, ogrodników i leśniczych w Dydiaty- 
czaeh, w którym  to razie stypendja wyżej o k re ­
ślone z drugiej połowy dochodów rozdawane być 
winnę.

Sp. Czajkowski zastrzegł dalej, że gdyby ck. 
rządy fundusz powyższy zmienić lub innym roz­
dawać chciały, natedy fundacja sama z siebie u- 
staje, a sukcesorowie jego  wchodzą w prawo swe 
co do Dydiatycz.

Fundacja cała obciążona jest dożywotniem 
prawem pobierania dochodów i adm inistrowania 
dóbr Dydiatycze , a to na rzecz córki śp. funda­
tora , pani Felicji Nowaczyńskiej, k tóra nadto z 
dochodów D ydiatycz opłacać ma rocznie 450 złr. 
na rzecz A leksandra W iener aż do 24. roku ży­
cia je g o , a w razie wcześniejszej śmierci Ale­
ksandra W ienera , na rzecz m atki jego, Matyldy 
W iener.

Fundacja stypendyjną została uchw ałą c. k. 
sądu krajowego lwowskiego z 19. m aja 1866 I. 
23.695 za w łaścicielkę dóbr Dydiatycze u z n an ą , 
i w tej własności, z zastrzeżeniem praw pani Felicji 
Nowaczyńskiej intabulowaną. W  dwóch podaniach 
do Wydziału krajow ego wniesionych (1.4472/1866 
i 746/1867) zaproponowała p. Nowaczyńska, aby 
W ydział krajow y zrzekł się zapisu dóbr D ydia­
tycze na jej korzyść, a ona zapewni dla funda­
cji stypendyjnej roczną rentę 600 z ł r . , z której 
kwotę 150 złr. półrocznemi ratam i z dołu zaraz 
od dnia przyjęcia jej propozycji, zaś resztę 450 
złr. od dnia, w którym  ustanie obowiązek opła­
cania na rzecz W ienerów zapisanej takiejże kwo­
ty, opłacać będzie. -

K apitał 12.000 z ł r . , powyższej rencie odpo­
wiedni, m iałaby pani Nowaczyńska zabezpieczyć 
4)ą fąpdącji na dobrach Dydiatycze zaraz po po­
życzce z jak ięgę zakładu publicznego, w kwocie 
35.000 złr. zaciągnąć się njającej, w ten sposób, 
iżby takowego żaden inny dług nie poprzedzał.

Zważywszy; że zawarowane testamentem dla 
pani Felicji Nowaczyńskiej praw o pobierania na 
czas życia dochodów z dóbr na fundację zapisa­
nych , jakoteż dożywotnie prawo adm inistrowania 
tych dóbr, dalej przytoczony powyżej zapis na 
korzyść W ienerów zdziałany, chw ilę, w której 
fundacja mogłaby wejść w ży c ie , na czas nie-
obliczony odwlekają ;

że na dobrach fundacji zaintabulowane są 
Znaczne d ługi, które z dochodów fundacji m usia­
łyby być spłacone ;

że administracja dóbr ziemskich, prowadzona 
z ramienia jakiejkolwiek korporacji, nietylko z 
mnogiemi trudnościami jest po łączona, ale nad­
to nigdy nie przynosi dochodów wartości dóbr 
odpow iadających, i zazwyczaj stopniowe wyni­
szczenie czynników ekonom icznych, a w następ­
stwie zmniejszenie dochodów i wartości dóbr za 
sobą pociąga ;

że dochody z dóbr z iem sk ich , a naw et od 
lokowanych na takich dobrach kapitałów  zazwy­
czaj nieregularnie w p ły w ają , i jak  uezy do­
świadczenie (przy fundacji A. Żalehockiego), czę­
sto z roku na rok w drodze przymusowej śc ią­
gane być muszą ;

że zaś z drugiej strony przez odstąpienie 
w łasności dóbr fundacyjnych za spłatą odpowie­
dniego kap ita łu , umożliwiłoby natychmiastowe 
wprowadzenie w życie fundacji, która inaczej aż 
do śmierci dożywotniczki byłaby m a r tw ą ;

że zatem fundacja tracąc znaczniejsze docho­
dy w przyszłości, zyskałaby wiele przez wcze­
śniejsze rozpoczęcie w ypłaty  stypendjów;

że kapitał wykupu zapewniłby fundacji do­
chody pewne i zawsze na czas w p ływ ające , a 
ulokowany w papierach publicznych, nastręczył­
by fundacji możność powiększania się dochodów 
przez losowanie — zawiadomił W ydział krajowy 
panią Felicją N ow aczyńską, że zgadza się , z za­
strzeżeniem ‘zatwierdzenia W ysokiego sejmu, na 
proponowane odstąpieuie praw  fundacji śp. H ipo­
lita Czajkowskiego' do dóbr Dydiatycze, a to pod 
w arunkam i:

1. ażeby z kapitału 12.000 złr. w. a . ,  k tóry  
według propozycji pani Nowaczyńskiej na rzecz 
fundacji za odstąpienie praw a własności dóbr D y­
diatycze aa  tychże dobrach zabezpieczone być 
iu ą ją , »uau! 3 tQQQ złj. w. a , , równocześnie z za­
warciem układu ostatecznego w sprawie po­
wyższej do kasy krajowej w gotówce złożoną 
została j

2. ażeby reszta w kwocie 9.000 złr. zainta- 
bnlowaną została na hipotece dóbr Dydiatycze w 
ten sposób, iżby prócz pożyczki z galicyjskiego 
zakładu kredytowego mb innego instytutu publi­
cznego, aż do wysokości 35.00( złr. w . a. zacią­
gniętej, żaden inny ciężar ani dług powyższego 
kapitału 9.000 złr. nie P°Pr̂ f  =

3. ażeby i ta  ostatnia suma 9.000 złr. sp ła­
coną została w gotowiznie do kasy  krajowej za­
raz po wygaśnięciu prawa, na rz eksandra 
i Matyldy W iener testamentem z dnia 27. m aja 
1862 zabezpieczonego; , ■ .

4. ażeby pani Nowaczyńska zobowiążą się 
należytość od przeniesienia własności dóbr y- 
diatycze tak  z tytułu przejścia onych na rzeoz 
fundacji, jakoteż odstąpienia na w łasność pani 
Nowaczyńskiej całkowicie opłacić.

Samo przez się rozumie s ię , że wszystkie

na dobrech D ydiatycze ciążące d ługi przyjęłaby 
pani Nowaczyńska na siebie.

W odpowiedzi swojej z dnia 7. b. m. do I. 
9756 wniesionej, oświadczyła pani Nowaczyńska, 
że na warunki powyższe przez W ydział krajow y 
podane w zupełności się zgadza i w każdej chwili 
jest gotową do zaw arcia na podstaw ie onyebże 
ostatecznego układu.

Jedynie eo do przytoczonego powyżej w a­
runku 4. uprasza pani Nowaczyńska, ażeby W y­
dział krajow y w razie, gdyby się dała w ynaleźć 
forma praw na, uw alniająca przynajmniej od taksy 
pierwszego przeniesienia własności dóbr D ydia­
tycze, takow a przy zawarciu układu zastosowaną 
została.

Przedstaw iw szy w ten sposób stan spraw y 
fundacji śp. Hipolita Czajkowskiego i zauważając, 
że w przedmiocie uwolnienia pani Nowaczyńskiej 
od dwukrotnego opłacania należytośei od przenie­
sienia własności proszącej żadnego zapew nienia 
dać nie można, W ydział krajow y w n o si:

W ysoki sejm raczy uchw alić :
1. W łasność dóbr Dydiatycze na fundację 

stypendyjną imienia Hipolita Czajkowskiego za­
pisanych, ma być odstąpioną pani Felicji Nowa- 
ezyńskiej, pod w arunkam i przez W ydział k ra jo ­
wy postawionemi powyżej pod 1, 2, 3 i 4 po- 
szczególnionerai i ze strony pani Nowaczyńskiej 
przyjęte mi.

2. Upoważnia się W ydział krajowy do za­
warcia w tej sprawie ostatecznego układu na 
podstawie powyższych warunków.

Leon książę Sapieha w. r . , 
marszałek krajow y.

Oktaw Pietrmki, sprawozdawca.

(iro-

Uczta niedzielna.
(Dokończenie.)

Po hr. Gołuchowskim przemówił p. 
cholsk i :

Mając podziękować za toas t, wniesiony na cześć 
księcia m arszałka, czynię to  śm ia ło , bo położonemi 
długoletniem i obywatelskiem i zasługami uzyskał książę 
Sapieha tak ie  w kraju stanowisko, iż pom yślność jego 
stała się wspólną całego kraju sprawą. W szyscy pra- 
gniem y, by nasz m arszałek mógł w czerstwem zdrowiu 
przewodniczyć jak  najdłużej pracom w sejmie i w W y­
dziale krajowym. Każdy zatem obyw atel kraju ma p ra­
wo podziękować za te  życzenia, jakby  za życzenia w ła­
snej pomyślności. W tym też duchu dziękuję JE . panu 
namiestnikowi za wniesione zdrowie księcia m arszałka.

Z mniejszą śm iałością podjąłem się poruczonego mi 
zadania podziękow ania h r. Gołucbowskiemu za toast, 
wniesiony na cześć sejmu krajow ego. To jedynie do­
daje mi otuchy, że życzenia i przekonania kraju, a tem 
samem życzenia i przekonania sejmu krajow ego , będą­
cego reprezentantem  kraju, są w tej chwili tak  powsze­
chne i jednakow e, że niemaaz w tym  względzie żadnej 
istotnej różnicy.

Wszyscy dzielim y przekonanie , że potrzebujem y 
silnej i potężnej A ustrji, by kraj nasz mógł rozwijać się 
na rodzimych, narodowych podstawach, tak  pod wzglę­
dem materjalnym jak  i pod względem moralnym. W szy­
scy głęboko przekonani jesteśm y, że ty lko na podsta­
wie narodowej prawidłowy rozwój naszego kraju jest 
możebny, że tylko przy takim  rozwoju stać on się mo­
że silnym czynnikiem potęgi monarehii.

Z jednej więc strony siła i potęga A ustrji jes t w a­
runkiem rozwojn i pomyślności naszego kraju, a na­
wzajem z drugiej Btrony prawidłowy rozwój ijaszego 
kraju jest warunkiem siły i potęgi A ustrji.

W tym też ducbu i tą  m yślą wiedziony powziął 
sejm krajow y w najnowszym czasie znane uchwały co 
do zmian ustaw zasadniczych, bo m iał najsumienniejsze 
przekonanie, że bez tych zmian rozwój kraju na rodzi­
mych podstawach jes t uiemożeimy, że bez tych zmian 
kraj nasz pragnąłby na próżno przyczynić się do siły  i 
potęgi A ustrji.

Sejm niechciał czynić opozycji m inisterstw u, nie- 
chciał nadwerężać konsty tucji. Zajął on przeważnie sta­
nowisko tw ierdzące i dodatnie. W ypow iedział, jakiego 
urządzenia kraj nasz potrzehuje. Nie chciał bynajm niej 
niszczyć lub bnrzyć. ale przeciwnie w skazał, w ezem bu­
dowa potrzebuje odpowiedniej naprawy.

Najsilniejsza rękojm ia szczerości uczuć naszych le­
ży w tem , że nie występowaliśmy li ty lko  jako mie­
szkańcy Galicji, ale także jako Polacy. A kiedy przy 
niedawnych bankietach w W iedniu wolno by ło  w ystępo­
wać z tw ierdzeniam i wspólności interesów  niem ieckich, 
kiedy najpierw si dostojnicy mogli tam  podnosić tę  wspól­
ność, toć przecie nię mogą wziąć nam za złe uczuć na­
szych względem wspólności interesów  polskich. Jeżeli 
jest kultura niem iecka i posłannictw o n iem ieck ie . to  
jest także i cywilizacja polska i posłannictw o polskie, 
posłannictwu tem n nigdy nie sprzeniewierzyliśm y się, i 
niesprzeniewierzymy się nigdy,

Xę podwójną dążność swoją : silnej I potężnej Au­
strji, ł prawidłowego rozw oju kraju, w cielił, że tak rze ­
knę,' kraj nasz w osobie br. A genora Gołuchow skiego, 
bo w nim upatrywał rękojm ię urzeczywistnienia życzeń 
swoich. I dlatego, kiedy przed dwoma laty chodziło o 
mianowanie nam iestnika, kraj w skazał z rzadką jedno­
myślnością hr. A genora Gołuchowskiego. i jeżeliby dzi­
siaj znowu zapytano kraj o zdanie, jeżeliby chciano po­
łożyć z góry reke na pulsie naszego k ra ju , usłyszanoby 
ponownie wypowiedziane jednogłośnie nazwisko hr. A ge­
nora G ołuchow skiego.

Kraj nie traci nadziei, że żyęsenla jego zostaną speł­
nione, i dlatego piję na rychłe urzeczywistnienie tych 
życzeń, i na taka zmianę okoliczności, któreby pozwo­
liły hr. Gołuchowskiemu piastować znów w kraju naszym 
nrzad nam iestnika Najjaśniejszego Pana z S ° ^ o s c ą  dla 
siebie, z pożytkiem  dla monarchii i z korzyścią dla ną- 
szego kraju. .

Do opisu uczty niedzieluej dodać jeszcze m u­
simy, że książę m arszałek wzniósł zdrowie JE . 
księdza m etropolity L i t w i n o w i e 2 8 - Rzekł on 
wznosząc toast, że chociaż się często m iędzy^so­
bą spieramy, to we wszystkich ważniejszych chwi­
lach życia naszego prędko się godzimy, czując to 
dobrze, że żywot nasz jest wspólny i rozłączyć 
się nie d a , że tylko we wspólnem powodzeniu 
jest i rękojm ia lepszej dla nas przyszłości.

Przegląd polityczny.
Ziemie P olsk ie . N iektóre dzienniki dono­

szą, że biskup z Kielc, wezwany do wysłania 
delegata do petersburgskiego synodu, z obawy 
aby w razie odmownej odpowiedzi nie chciano go 
posłać na Sybir, uznał za stosowne um knąć do 
Austrji.

P. Muchanow zawiadomił konsystorze dye- 
eezjalne w królestw ie Polskiem  o sprawie i de­
portacji biskupa Popiela. Akt ten, którego tytuł 
czyli adres i podpisy są w języku  moskiewskim, 
nosi datę 18. (30.) sierpnia 1868 r. a  osnowa 
jego dosłowna jest następująca :

„Najwyższy rozkaz o wyborze członków z tu ­
tejszych dyecezyj do St. Petersburgskiego rzym ­
sko-katolickiego kolegium, był zakomunikowany 
przezemnie do wykonania wszystkim zw ierzchni­
kom dyecezyj, w tej liczbie i biskupowi płoc­
kiemu.

„Od biskupa Popiela otrzymałem odpowiedź, w 
której bez względu na to, że St. Petersburgsk ie 
kollegium istnieje od r. 1801, bisknp tw ierdził, 
że to jest nowa instytucja, w której on nie znaj­
duje możebnem z własnej w ładzy przyjąć udziału ; 
prócz tego zapominając, że wszystkie postanowie­
nia i rozporządzenia, dotyczące kollegium , zależą 
wyłącznie od decyzji Nąjj. Pana i nie potrzebu­
ją  bynajmniej zgodzenia się na to rzym skiego 
dworu, biskup płocki stanowczo oświadczył, że nie 
przystąpi do wyboru 1 członka bez oddzielnej na 
to decyzji papieża.

„Pomimo danych mu objaśnień, przekonyw u­
jących o zupełnej bezzasadności podobnych re- 
klam acyj, biskup płocki upornie odmówił spełnie­
nia najwyższej woli, podając za konieczny w aru­
nek poprzednie zgodzenie się Jego  . Świątobli­
wości. I

„Rząd w żadnym razie nie może pozwolić, a- 
żeby jego praw a były mięszane z przepisam i ko- 
ścielnemi, tem mniej może on pozwolić, ażeby 
w ykonanie rozporządzeń zwierzchniej władzy z a ­
leżało od dowplpych rozumowań pojedyńczych 
osób.

„Dlatego dostrzegając w postanowieniu, przy- 
jętem przez biskupa płockiego, nporne nieposłu­
szeństwo najwyższej woli, podlegające w każdym 
razie najsurowszej karze, J . W. hrabia nam iestnik 
rozkazał bezzwłocznie wydalić biskupa Popiela 
z dyecezji płockiej i deportować go na zawsze.

„W obecnej chwili biskup Popiel nie znajduje 
się już w granicach Królestwa.

„O powyższym stanie rzeczy poczytuje sobie 
za obowiązek zawiadomić J . W. pana z rozka­
zu J . W. jenerała  feldmarszałka

(podpis) Zaw iadujący Muchanow.
Naczelnik sekcji A . Kamensk\“

K r o n i k a .

O bw ieszczenie . Teoretyczne egzam ina praw nicze, 
przez c. k . komisję egzam inacyjną praw niczo-history- 
cznego wydziału we Lwowie w roku szkolnym 1869 
przedsięwzięść się mające rozpoczynają się z dniem 5. 
października 1868.

Egzam ina te  ty lko  ci słuchacze składać m ogą, k tó ­
rzy na podstawie 9. 55. instrukcji z dnia 27. maja 1856 
po ukończonem czwartem półroczu u dziekana W ydziału 
prawniczego w przepisanym czasie się zgłosili/ i przy­
puszczenie do złożenia egzaminu tego już otrzym ali.

Go się tyczy egzaminów praw niczo-historycznych 
powyżnadmienionych bezpośrednio nastąpić m ają­
cych, k tóre to  egzam ina słuchacze bądź to zaraz po, 
ukończeniu czwartego, bądź w biegu piątego półrocza 
składać będą mięli — podaje się niniejszem da  w iado­
mości, że ostatnie tygodnie miesiąca lipca i pierwsze 
tygodnie października 186)1 r . jako zwyczajny, zaś o sta ­
tni tydzień półroeza zimowego 1869 r. jako nadzw y­
czajny termin nstanowione są, zgłoszenie się atoli do 
złożenia egzaminu w term inie zwyczajnym od dnia 15, 
maja aż do 15. czerwca 1869, w terminie zaś nadzw y­
czajnym w ciągu 3 tygodni przed ukończeniem pó łro ­
cza zimowego nastąpić, i potwierdzeniem im m atrykula­
cji, ąwiadectwem dojrzałości, niemniej książką meldun­
kowa zaopatrzone i do dotyczącego dziekana W ydziału 
prawniczego podane być winno.
•T W term inie nadzwyczajnym egzamina f^ łądae
m o g ą :

1 ) tylko pryw atyści, k tó rzy  zezwolenie od Wys, 
m inisterstwa do złożenia egzam inu o trzy m ali;

2) tapy, którym powyższe zezwolenie od W ys. m i­
nisterstw a wraz z uwolnieniem nieodbytych studjów u- 
dzielonem z o s ta ło ; nakoniec
r 3) ci reprobowani, którym by term in do egzam inu 
poprawczego (pow tórnego) nie na dłuższy czas w yzna­
czonym został,

Ca się zaś tyob do tyezy , którzyby egzamin drugi, 
ta  jes t sądowy, na podstawie rozporządzenia Wys. m i­
nisterstw a z d. 2. października 1855 nr. 172 Dz. p . p ., 
składać chcieli, a mianowicie

1 . którzy z upłynionym rokiem  ązkolnym  1868 lub 
też wcześniej jeszcze studja prawnroze ukończyli, egza­
minu tego atoli jeszcze nię zrobili, lub przy takow ym  
reprobowani z o s ta li;

2. którzy na podstawie m inisterjalnego zezwolenia 
jako  pryw atyści, lub otrzym aw szy uwolnienie nieodby- 
tych studjów, do egzaminu tego  pjrzystąpićby chcieli — 
nakon iec ;

3. tye(ii którzy dopiero z upływem rozpocząć się 
mającego roku szkolnego studja ukończą, oznajm ia się 
niniejszem, że kandydaci 1 . i 2. pnnktem objęci przez 
eały przeciąg toku szkolnego 1869, w punkcie 3. zaś 
Wyszczególnieni ty lko podcsaą ostatnich 6 tygodni dru­
giego półroęzą egzam in ten składać mogą.

Zgłoszenie SI"§ do egzam inu tego, opatrzone doty- 
czaeemi dokumentami i należycie ostemplowane, może 
być kiedykolwiek do przełożonego kom isji egzam ina­
cyjnej wniesione.

Trzeci egzamin w końcu m ogą ci składać, k tórzy  
stuoja prawnicze zupełnie ukończyli, niemniej też ci, 
którym na mocy ministerjalnego zezwoleniu jako  p ry ­
maty etom lub otrzymawszy uwolnienie nieodbytych stu ­
djów, do tego egzaminu zgłosić się jest wolno.

Zgłoszenie się do egzaminu tego, opatrzone do ty - 
ezącemi dokumentami i należycie ostem plowane, może 
być kiedykolwiek du przełożonego kom isji egzam inacyj­
nej wniesione.

Z. c. k. komisji egzaminów praw niczych.
Lwów 27. września 1868.

Ostatnie wiadomości
W niedzielę zebrały się tłumy ludu naW ysze  

tradzie w Pradze. W ojsko wystąpiwszy, rozpę­
dziło tłumy, przyczem kilkim astu było rannych. 
Wieczór znown przyszło do zbiegowisk ulicznych 
Okna w_ niemieckiem k asyn ie  i teatrze wytłu. 
czono.

Correspondenz donosi, że sąd  krajow y pragski
wydał wyrok, jako listy pastersk ie  i treść* in 
strukcji biskupów czeskich w spraw ach m ałżeń­
skich uzasadniają zbrodnię naruszenia publicznej 
spokojności, i zabrania się rozszerzenia takow ych .

La Brance z d. 4. b. m. og łasza w  całości 
protestację królowej Izabelli.

, Listy, jakie w Paryżu d. 4. b. m. idebrr. . 
z M adrytu, donoszą, że Serrano i Prim  zupełnie 
są z sobą w zgodzie. Ruch zachowuje ch a rak fa  
um iarkowanego postępu.

Serrano zaprosił P rim a i Olozagę, aby w raz 
z nim utw orzyli rząd  tymczasowy, któryby mi i 
nował m inistrów  i spraw ow ał władzę aż do ze­
brania się zgromadzenia narodowego (konstytu 
anty). Cheste i dwaj je g o  synęwie uznali r e ­
wolucję.

Jenera ł Concha ma ju ż  być pojmany i przy­
stawiony do M adrytn.

Gazeta Augsburgska donosi o formalnej bitwie 
stoczonej dnia 21. w rześnia m iędzy Turkami i 
powstańcam i pod Siiwnem, i o wzięciu tej ware 
wni przez B ółgarów . W iadomuść ta  potrzebu;e 
potwierdzenia. Jeden  z oficerów tureckich, trzy­
many w niewoli przez powstańców, opowiada, że 
widział między nimi w Bałkanie Moskali.

30. Posiedzenie sejmowe.
Protokół przyjęto bez zarzutu. Między pety­

cjami jest jedna, wniesiona przez kobiety, <> z a ­
prowadzenie wyższej szkoły żeńskiej we Lwowiś.

Z porządku dziennego referuje p. Z b y s ż e w 
s k i w imieniu komisji propinaeyjnej. Wnio&ek 
jej podajem y powyżej.

Z y b l i k i e w i c z  przeciwny jest temu wuio 
skowi komisji i staw ia osobny wniosek, aby sprą- 
wę tę przekazać W ydziałowi z poleceniem wy 
sadzenia enąuety, złożonej tak z posłów jak i 7. 
pozasejmowyeh sił odpowiednich. Komisja ta  m ia­
łaby dać opinię, a  W ydział krajow y wypracować 
nowy projekt do ustaw y.

G r o  c h o l s k i  przeciwny jest tem n wniosko­
wi. W ydział już wypracow ując obecnie wniesiony 
projekt, zasięgał rady enąuety. W ięc po raz drugi 
to samoby czynić m usiał. Z a rzu ca ją ,' iż 5 człon 
ków komisji zasiada w Radzie p ań stw a ; mó­
wca spodziewa się, że złożą swoje m andaty.

W ę ż y  k popierał wniosek kom isji,, poczem 
zaproponowano zamknięcie dyskusji. Leez m a r ­
szałek wstrzym ał się z poddaniem tego pod g ło ­
sowanie, ponieważ Krzeczunowicz, zapisany do 
głosu, miał wniosek osobny. T ak  samo P aw li­
ków. W ięc pierwej w ysłuchano ich obu.

K r z e c z u n o w i c z  wniósł: „Sejm  w ybierze
nową komisję z 9 członków, k tó ra  będzie mieć 
charak ter owej stałej komisji, o której projekt 
opiew a.“

P a w l i k ó w  wniósł: „Sejm odsyła całą sp ra­
wę do W ydaiału krajowego, z poleceniem, by 
zasiągąąw szy zdań od wszystkich Rad powiato­
wych, (których je s t 74), na podstawie protoko 
larnych opinij tyeh Rad ułożył projekt i przedło­
żył go na najbliższej sesji. “ -j

Oba wnioski dostatecznie poparte. Przyjęto 
zamknięcie dyskusji.

Do głosu przeciwko projektowi zapisani bj li: 
G olejew ski, Zyblikiew icz, Kowbasink , Iszczuk , 
Filipów, Ławrynowicz, L askorz, Borkow ski i Bo­
cheński j — za pro jek tem : Skrzyński, Wodzieki, 
Chr7,anowski i W ężyk.

Mówcami jeneralnymi w y b ra n i: p r z e c i w  
Zyblikiewicz, z a Skrzyński. W łościanie ruscy 
głosowali na K o w b a s i u k a ,  lecz pozostawszy 
w mniejszości, nie chcieli zgodzić się na Zybli- 
kiewicza, i Ław rynow icz hałasow ał z tego po 
wodu.

Przy fmiennem głosowaniu Izba przeszła 66 
głosami przeciw 52 nad wnioskiem  komisji do 
porządku dziennego ; również odrzuciła wniosek 
Paw likow a 65 głosam i przeciw 5 1 , poczem zna 
czną większością przyjęty został wniosek Zybli 
kiewieza. __________________________________ ~

Telegramy „Gazety Narodowej.**
W ro cła w  dnia 5. październiku

Breslauer Ztg. otrzym ała z W arszaw y w iado­
mość, że car podpisał d. 13 . (25.) wrześnui p  
kaz, m ocą którego całe sądow nictw o królestw a 
Polskiego poddane zostało petersburgskiem u m i­
nisterstw u sprawiedliwości.

W iedeń d. 6. października. W ic 
ner Abendpost w dłuższym wywodzie odpiera 
umieszczona włas'nie w lipskiej Deutsche A lty. 
Ztg., osobiście przeciw  p. Beustow i w ym ierzo­
ne podania, i fakt po fakcie zbija b ezpodsta ­
wność wszystkich tw ierdzeń.

Inszpruk dnia 5. paźd ziern ik a . 
Dzisiaj w sejmie tyrolskim  trak tow ano  o zmia-

nie §; J7 ’ uUSJtaWy gm inne->- Gr^ t e r  w n ió sł, aby 
poprzód zbadano, o ile dotychczasow e w yklucze­
nie przynależnych gm iny 0d praw  członków 
gminy y o sz odliw em , i w następnej sesji sej­
mowej sprawozdanie złożono. W niosek Greu- 
era przyjęto 2 2  głosam i przeciw 2 1 ,  pomimo 

pro es u  kom isarza rządow ego, że wniosek ten 
narusza zasadnicze ustaw y państw ow e.

M adryt dnia 5. października  
U rzędow a Gazeta Madrycka ogłasza, że ju n ta  
pow ierzyła Serranow i naczelną władze rządowa 
z praw em  m ianow ania m inistrów. Rząd ogłosił 
wszystkie stopnie wojskowe jako w ak u jące , i 
m ianow ał na nie kilku jenerałów . Spokój zu ­
pełny panuje. W ojska andaluzyjskie biw akują 
w koło M adrytu; ju tro  w kroczą do m iasta,



GAZETA NARODOWA z dnia 6. Października 1 8 0 8 .

P h m . b . am z  c h lu b n e m i  świadectwami, po-
u U W ó rn e r  szukuje posady. Listy : S . B.
K ., poste restante w Bochni. 2782 1—1

R em izę  i kon ie do p od róży
każdej chw ili dostać można w s t a j n i  
p o c z to w e j ,  obok własnego pałacu J .
E k a . h r. Gołuchowskiego. 2789 1—3

. O  W  JL  w .
Stajnia pocztowa lwowska potrzebuje 

do 2 000 korcy owsa na rok od 1. listopa­
da b. t .  począwszy. 2790 1—3

Życzący sobie objąć dostawę, raczy 
się pisemnie lub osobiście zgłosić do wła- 
śoicielt tejże stajni.

Inteligentni w lawodsie kupieckim
*ykształceni młodzi ludzie, posiadający 
znajomość języka niemieckiego, znaj 
dą korzystne umieszczenie w bardzo zna­
cznym zakładzie fabrycznym.

Oferty z objaśnieniem o poprzedniem 
zajęciu wraz z fotografią przyjmują sub 
O. V. 364. H aasenste in  l V o e le r  w 
W iedn ia , W o llz e ile  N r. 9. 2786 1 - 3

K o n k u rs .
W cela obsadzenia opróżnionych dwóch 

odręcznych stypendjów z fundacji ś. p. An­
toniego Dydyńskiego w rocznej kwocie 
300 złr. w. a., prowizorycznie od roku szkol­
nego 1863—9 aż do ostatecznego uregulo­
wani* tęj fundacji trwać orających, rozpisu­
je  się uinlejszem konkurs z tą uwagą, że 
według aktu fundacyjnego młodzież familii 
ś. p. fundatora przed innymi o te stypendja 
ubiegającymi się ma pierwszeństwo ; 
braku £andydatótę z familii Dydyńskich 
młodzież uboga imienia Rosnowskich z fa­
milii żony fundatora pochodząca, a w braku 
młodzieży tychże obóch familii uboga mło­
dzież innego imienia, byle z szlachty' tutej- 
szokrajoysj i prawego małżeństwa po­
chodząca, z tejże fnndaoji korzystać może.

W zywa aię przeto młodzież imienia 
Dydyńskich z familii fundatora, jako też u- 
bogą młodzież imienia Rosnowskich z fa­
milii żpny fundatora pochodzącą, k tóre to 
pochodzenia legalnie udowodnione być ma­
ją , nakouiec ubogą młodzież każdego inne­
go imienia rodą szlacheckiego tutejszokra- 
jowego w publicznych szaołach kształcącą 
aię, z tej. fundacji korzystać chcącą, ażeby 
do duia 31. października 1868 prośhy swe 
z dołączeniem metryki chrztu, wiarygodne­
go świadeotws ubóstwa i szkół, nakoniec 
legalnego dowodu szlachectwa na ręce ku­
ratora trsj fundacji Wgo Ignacego Skrzyń­
skiego w Strzyżowie przysłała. 2785 1—3

Administracja Godowy fundacji 
Dydyńskiego 

«  Strzyżowie dnia 3. października 1863.

Nagrodą uwieńczony
uniwersalny aparat mierniczy

D ra. Je rz e g o  S chm id ta  w  W iedn iu  
Margarethen, Gr&ngasse Nr. 21, i u B raci

B riinner w W ted n m  Heinricbahuf,
(cena 12 złr. do 32 złr. 
srebrem) mierzy i waży 
bez wagi i lejka, jedy­
nie za pomocą obrotu 
pipy : olej zwyczajny, 
oląj skalny, podług miar 
i wag prawie wszy­
stkich krajów ziem i, 
począwszy od >/, fnnta, 
kilo, miary, litra, kwar­
ty itd. do 100 funtów 
cłowych itd., z swego 
wnętrza wprost do na­
czynia kupujących, jest 
bezpiecznym od ognia, 
ogrzewalnym, a zarazem 
najpiękniejszym, najle­
pszym i najtańszym a- 
paratem na olej zwy­
czajny i olej skalny.

U n iw ersa le lla  
tego samego (cena 1 zł. 
10 ct. srebrem) wielko­
ści natnralnej, zdatnej 
do mierzenia, połączą 
miary łokciowe i stopo­
we prawie wszystkich 
krajów, zastępuje wszy­
stkie sztaby łokciowe i 
calowe krajów wszy-

  stkich części świata, a
chociaż jest tylko wielkości jaja, mierzy 
podług miar Francji, Anglii, Moskwy, Prus, 
Anstrji, Włoch, Ameryki, Chin, Indyj itd. 
Bliższe szczegóły u wynalazcy. 2710 3-10

S k ład  g łów ny
S Y H O P I  I M C f c U r Y O
z F lorencji, jedynie w ap tece  Ą .  
BERLINFR \ W o L w o w i e .  

Cena daszki 1 zlr. 20. c t, Przy wię­
kszej ilo śc i znaczny rabat. ' *

Oprócz tego utrzym nje także na 
skłftdśzie 2779 2 - 9

papier dla pp fotografów
w najlepszym  gatunku.

N *ipiękniejsze, n ^ jozdob iiie jszę  *, ż eJa 
 za lanego

K R Z Y i G  H i G R O B R O T E
na pom niki i oH*r®e, i duże k rzyże

naitrwalszemi, najdosko- 
lOalszemi farbami poko­

stowane, prawdziwem, 
DAileji5zem złotem po­
złacane (jakich tak sta­
rannie wykonanych ni- 
gdzie nie dostanie), do- 

teraz iak >
20 w m ’ >uż od lat
borze j* i°bfit8^ »  WT -

t y ł j ^ ^ L -
o .  M .  P O B i s c h .
w łaścic ie la  handlu ie la ZUe, 0 | 

posiadacza przywileju
v  W IE D N IU  W a h r in g e r s t .a s s e  N . 7

rozsy łają  się  takow e w każdą stron? w rozsy łają  ^  . za

NaDisy n a g r o b k o w e  jak  dotąd wyko- 
Sie według życzenia P. T. zamawia- 

j ,iy c h  ?.lb o  ił itemi l ^  też w ^tą.ącem i 
czcionkami lanemi, l to  jak  n J J J '  ,
A Rysunki i cenniki posyłają się «a żą­
danie niezwłocznie.

i l c n h a  ln tn iia  którą była guw ąrnąntką, 
U S008 IIHUUa, życzy sobie obecnie udzie­
lać lekcyj języków  francnzkiego i ijiemie- 
ckiego, także nauki na fo rtepianie. Może 
tak że  p rzy jąć  młode panienki na stancję z 
w iktem - Posiada oraz fo rtep ian  do rozpo­
rządzenia. B liższą wiądomość w kamienicy 
pana Alf. Młockiego Da dole w oficynie pod 
I. 91 i 92 u pana J .  B erlika. 2783 1—1

Szósty nakład naszej książki
f>od tyt. : „ P ra k tis c b e  A n le itu n g  zn r  
V e rb e « se ru n g  sflm m tl. W e in e “ (che 
misch rationell) i zbiór przepisów  do 
sporządzania w s z e lk ic h  w łn  z a g ra n i­
c z n y c h  i l ik ie r ó w  w in n y c h , rozsyła­
my za nadesłaniem  gotów ki 1 siły ‘‘O ct. 
lub za pokw itow ani m . 2787 1—3
C, K raus Ą ' Cie in Matnz,

D a m p fa lc o lis ir -A n s ta l t .
P rzepisy  używania i cenniki bezpla 

tnie i franko, posyłamy, npraszając ró­
wnież o frankowanie listów  do nas.

I t M T grypy, ka tary , za­
palenie piępsi ustę­
pują przed nżyciem

PASTY p. BŁAYN * PACZKÓW S0SNY 
MORSKIEJ,

w Paryżu w aptece p. BLAYN, ulica du 
Marchć & Honore, 7; we Lwow ie w aptece 
p. P io t r a  M ik o la sc h a . 2750 4—32

Dla szanow nego
Świata damskiego. 

N ajw ięk szy  sk ład
najświeższych

jesiennych i zimowych 
konfekcyj 

Edw arda Bopp
w W iedniu,

Stadt, Plankengasse Nr. 6.
Jedynie  z najtrw alszych, szcze­

gólnie dobicranceh i najm odniejszych 
m ateryj w yrabiane są  zawsze na sk ła ­
dzie :
1 żak ie t z p luszu  . • .
4 „ n • •
1 wyborniejszy . . .
1 żak ie t z  ve!our • .
1 ża k ie t z n a jw y b o r­

n ie jszej m a terji m o­
dnej .  ....................  „ 15—-30 „

I  żak ie t czarny  . . .  „ 4—30 „
1 p ó łp a łto  ........ ,  12—36 „
I zimowy palto . . „ 15—48 „

Jedwabne i aksam itne wyroby
po każdej cenie. 

N ajw iększy sk ład  p łaszczów  
podróżnych } od deszczu.

Za najw iększą ścisłość w wy­
pełn ian ia  zam ów ieni natychm iastow e 
uskutecznianie reozy długoletn ie  
istn ien ie  firmy, a każdy  niepodoba- 
jacy  się przedm iot będzie w p rzec ią ­
gu 14 dni w ymieniany. 2706 6 —12

. . 6 z), 
od 9—12 „
.  15.-18 „
.  8 -1 5  .

0oąnąwszy w sk u tek  pożaru m iasta S tan i­
sław ow a bardzo znacznych s tra t, pro- 
ązę Pąućw  K lientów  moich, którym  ra ­

chunki przesłałem , ażeby nąleżytośoi moje 
jak  najspieszniej mnie przesy łać raczyli do 
Lwow a pod 1. 29—30 m., gdzie się prze­
niosłem . A kta  uratow ane.

P a w e ł S k w arczy ń sk i 
2745 3 —3 adw okat.

Najnowsza
oferta sxcz§ście nastręczająca-

Głra w lo sy  'a n s tr ja ck le  dozw oloną 
jest przez o. k. rząd  a u s tr ja c k l.  

„B łogosław ieństw o  bo sk ie  u ć  ohna !“

Wielkie losowanie kapitałów
w  kw ocie S1/ ,  m iliona.

Początek ciągnienia d n ia  14. P®*6'
d z ie r n ik a  b. r.

Tylko 4 złr., al o 3 złr. w. a. 
albo 1 złr. w. a .

kosztuje jeden przez p aństw o  g w a ra n ­
to w an y  pcąwdziwy lo s o ry g in a ln y  
p ań s tw o w y , (n ie z rodzaju  prom esów  
zakazanych), k tó re  ja  wypuszczam i prze­
syłam  one za przesianiem  mi n a leż y - 
to ś c ł  fn n k o  w oko lice  n a jo d le g le jsz e  

C iągnione będą ty lko  w y g ran e . 
G łów ne tra fn e  w ynoszą: 

225.000, 1 2 5 .0 0 0 ,  1 0 0 . 0 0 0
5 0 . 0 0 0  aO .OO O, 2 po 2 0 . 0 0 0 ,  2 po 
1 5 .0 0 0 ,  2 po 1 2 .0 0 0 ,  2 po 1 0  OOO.

2 po 8 . 0 0 0 ,  3 po G .oOO , 4 po 5.000,
6 po 4.000, 15 po 3.000, 82 po 2.000,
5 po I 500, 4 pa 1 .2 0 0 . 106 po 1.000, 
106 po 5 0 0 ,  6 po 300, 100 po 200,

18350 pa  tO O  itp . 50, 40, 30, 20. 
W y g ra n e  i lis ty  c iąg n ień  r z ą d o ­

w e rozsyłam  po rozstrzygnięciu  ta je ­
mnie i rzetelnie.

S am ym  interesentom  moim w A u s t r j i |  
wypłaciłem n a jw y ższe  g łów ne wy 
g ran e  w kw otach po 3 0 O .O U  — 225.000 
187 5 0 0  -  1 5 2 .5 0 0  -  1 5 0 . 0 0 0  -
1 3 0 .0 0 0  — 1 2 5 .0 0 0  -  1 0 3 . 0 0 0  -  
1 0 0 .0 0 0 , a św ieżo znow u dn ia 5 , 
s ie rpn ia  b . r. n a jw y ż sz ą  w y g ran ą  
w W iedniu . 2784 1 - 4

Laz. Sams. Cohn. in Hamburg,
Bank a. W echselgeschaft.

Sllocarnie parow o i lok  i m obile, żn iw iark i Samuelsolina i 
Spółki, siew ilik i szeroko rzutne systemów Garotta iS m yth a , 

— m aszyny do przetrząsan ia  i grom adzenia siana, b r o ­
ny i pługi J- F. Howarda, m łoearnie ręczne i z kieratami, 
m łynki do śrutow ania od 15 złr. począwszy, sieczk ar­
nie, m łynki do czyszczen ia  zboża, terlice i m aszy­
n y  czyszczące konopie z paździerzy, jakoteż wszelkie w

zakres gospodarstw a rolnego wchodzące przedm ioty poleca, zaręczając za najsumienniejsze 
takow ych wykonanie, F A B R Y K A  M A SZ Y N  R O L N IC Z Y C H

Ju liusza  C a ró w  na Smichowie 24 ,  w  Pradze.
Cenniki posyłają się bezpłatnie franko. 2705 17—?

Eau de Uelise de Garmes,

woda z rośliny zwanej M iodowui- 
kiem Karmelickim, nagrodzona m e­
dalem  na Pow szechnej W ystaw ie w 

L ondynie w r. 1862.
Środek ten pow szechnie znany i uży­

wany w Paryżu przeciw  cholerze, apopleksjom, 
sparaliżowaniu, zemdleniu, migrenom, boleści 
rznięciu to żołądku, niestrawności itp.

Skład głów ny w Paryżu u p. B o y er, 
przy ulicy Taranne Nr. 14, — we L w o w i e  
w aptece p. P io t r a  M ik o la sc h a  i w K ra­
kowie w aptece p. B ru n o n a  M iczy ń  
sk ie g o . 2727 15—24

Czyste utrzymanie zębów! 8705123“4
Sławna WODA ANATERYNOWA do ust,

której przyw ilej w czerwcu 1865 r. w ygasł, a a t tó re i doskonałości liczne pośw iadczenia 
złożono, obecnie za cenę 3 2  4 0  o t .  ~  dosać można u w yrobcy : C . S p itz iu d . e ra  
aptekarza „am boheo M.arkt“ in W iea, tudzież we LW OW IC w ap tece  A. B L R L IN  RA, 
w Przem yślu u p. K ozłow skiego, w R z e sz o w ie  u pp. S chaitters i Spółki, w S am bo­
r z e  u p. Kiedla. w T a rn o p o lu  u p. A. Mornwetzą, w T a rn o w ie  u p. W ieiogórskiego.
—       — -------------
N ajw iększa na św iec ie  fabryka m aszyn do szyc ia

firmy: the Singer-M anufacturing & Co.
w  N o w y m  J o r k u ,

urządza tu we Lwowie, przy ulicy S ykstm kiej pod I. 581%  na dole, obok 
Poczty nowej, na czas kró tk i za pośrednictw em  panów  

S c h e r z  & F r i e d l a n d e r  z W i e d n i a ,  
sk ład  i rozprzedaż sw ych słynnych m aszyn do szycia. N astręcza się zatem  
najlepsza sposobność rodzinom i rękodzielnikom  do zakupien ia  wybornych, ma­
szyn do szycia. P rzedew szystk iem  zw racam y uw agę życzących sobie nabyć m a­

szynę do szycia na 
W '  n ow ą  takzw. fam ilijną m aszynę do  
szycia  S ingera, jedyną m aszynę m ogą­
cą być Użytą do najróżnorodniejszych prac, ja k o  to : do
tiulu, do mułów, bielizny, sukna i cienkiej skórki, z rów nie 
dobrym skutkiem , a k tó ra  co do działalności, pro­
stej konstrukcji, a  stosow nie do tego i łatwego użycia g ó ­
ru je o w iele nad wszelkiemi maszynami do szycia. 

Z apew nia się gw arancja  ; pouczenie bezpłatne.
Scherz  ^  Friedlander we Lwowie, 

przy u licyS ykstusk ie j pod I. 581*/, na dole obok Poczty.
Dobrego reprezentanta dla interesów we Lwowie 

poszukuje się. 2690 5—5 '

Handel towarów materjalnych 
P I O T R A  M I K O L A S C H A  w e  L w o w i e
2776 4— 12 poleca panom fotografom  nowego w ynalazku

P a p ie r  k o llo d io n o w y
lepszy w każdym  w zględzie od w szystkich dotychczas używ anych p a p ie ró w  
P ea  pap ie r w y m ag i tylko poło w / czasu do zdjęcia kopii od n ajlepszego  
papi&ru albumiaowegoi, więc osobliwie na zimę i do pow iększeń  się poleca. 

C e ia  tuzin i k art w izytow ych tego pap ie ru  30 ct.
„  « gabinetow ych „ „ 75 ct.

Obwieszczenie.
Odwołując się na §. 51. 

oddział 3. regulanęijnu ruchu, 
podaje się do publicznej wia­
domości, że począwszy od 
dnia 15. październ ika  
i§ 0 § , w sze lk ie  przesyłk i 
nafty w naczyniach z mięk­
kiego drzewa tylko w tym 
razie stacje e. k. uprz. kolei 
galicyjskiej Karola Ludwika 
przyjmować będą, jeżeli od­
dawca na liście towarowym 
w łasn oręczn ie  stw ierdzi, 
że przewóz tychże na jegro 
ry*yl*® nastąpi, i że zrze­
k a  s ię  w sze lk ieg o  wy­
nagrodzen ia  za szkody, 
któreby z powodu słabej 
konstrukcji nączyń podczas 
transportu koleją nastąpić 
mogły. 2744 3 - 3

D yrek cja  ruchu
c- k. uprz. kolei galic. Karola Ludwika.

Lwów dnia 28. września 1868.

KundmachuDg.
Unter Hjnweis ąui den §. 

51. Absatz 3. des Betriebs- 
Reglements, bringt man zur 
allgemeinen Kenntniss, dass 
a lie  M aftasendungeu , wel- 
che in Fassern, die aus wei- 
chem Holze konstruirt sind. 
zur Aufgabe gelangen, vom 
15. O k to b er  1. J . angefan- 
gen, roń den Stationen der 
k. k. priy. gal. Carl-Ludwig- 
Bahn nur dann zum Trans- 
porte ubernommen werden, 
wenn der Absender auf dem 
Frachtbriefe mittelst eśfien  
h£ind i$er U n tersch r iftd ie  
ir e m e r k  nng e r  sieh tlie łi 
m a eb t9 dass die Befórde- 
rung auf se in e  e i^ e n e  d e ­
talu* und n n ter  V er*icht- 
fteistung au f ^ r sa tz  fur 
etwa, aus Anlass der schwa- 
chen Constniction der Ge- 
binde, wahrend des Trans- 
portes entsfehende Sęhaden 
erfolgt.

ISetriebs-iH rektion
der k. k priv. gal. Carl- Ludwig-Bahn.

Lemberg am 28. Seplember 1868.

L, 4!-92. "

Obwieszczenie.
Z lo terji fantowej n i  korzyść m ieszkań­

ców Przem yśla przez pow ódź r. 1847 po- 
Sikodow anych, dnia 16. lu tego 1868 odby­
tej, pozostaje jeszcze zuaczna liczba fantów 
dotąd nieodebranych.

K om itet wzywa w szystkich P . T . w ła ­
ścicieli losów, by się d o 30. listopada rb. 
w celu odebrania w ygranych zgłosili, gdyż 
po upływ ie tego  term inu w szystkie fanty 
nieodebrane, na rzecz ubogich  sprzedano 
będą.

Z  Magistratu miasta.
Przem yśl d. 26. września 1868.

2768 2—3 F ra n k o w s k i ,

Niżej podpisana poleca Szanownym Paniom 
2692 sw oją nowo otworzoną 4—4

pracownię sukni damskich,
przy ulicy Sykstuskiej n r. 648 na 1. p ią trae .

Lekcje kroju udzielam najnowszyig 
sposobem. H e le n a  Z n lan f.

Lwów dnia 26. w rześnia 1868._________

Doniesienie
To wari. ogrodnicio-sadownicsego.

Nasiona ogrodow e na siew  jesienny  i 
praw dziw e harlem skie cebulki h iacyntów , 
tulipanów  i krokusów  sp rzedaje : 1 ) P. T . 
członkom Tow arzystw a, kancelarja zarządu 
Nr. 6157., i pan K onst. P ie trusk i Nr. 446, 
u lica P iekarska, dom Pfaua; 2) dla Sza­
nownej Publiczności — handel p. (Hanza, 
przy placn M arjackim.
12 szt. hiacyntów do pędzenia kosztu je

1 złr. 50 ct.
„ do g run tu  1 „ 40 „

kosztuje . -  ,  15 ,
tulipanów do pędzenia

(Duc van T hol) — ,  tu  ,
„ ogrodow ych — „ 50 „ 

krokusów  — „ 15 ,
cesarskie korony (F ri-

tillaria) . . — 20—40 „
D la członków T ow arzystw a o 10%  
ta n ie j.

C enniki nasion na Żądanie g ra tis  u- 
dsielane będą. 2694 2—3

WIZYKATORJE zwane Albespeyres.
Przyjęte w szpitalach francuzkieh cy ­

wilnych i wojskowych z rozkazu Rady 
zdrowia publicznego, W izykatorje t e ,  
które noszą podpis A lbespeyres na etyke- 
cie zielonej, działają w 6 lub 8 godzin naj­
dłużej. Prócz tego  Papier Albespeyres 
utrzym uje sam przezsię ropienie obfite 
i regularne bez odoru i dolegliw ości. 
Każdy arkusz Papieru  opatrzony je s t na­
zwiskiem  Albespeyres. 12730 13—52

KAPSUŁKI RAOUIN.
Potw ierdzone przez akadem ie m edyczną 

fraącuzką, k tóra spraw dziła ich skuteczność 
i otrzym ała sto  najzupełniejszych kuracji na 
atu osobach, do tkniętych zarażliwemi choro­
bami. A kadem ia zatem orzekła, że kapsułki 
te  są  doskonalsze nad wszelkie preparaeje i  
z kopahu* Każdy flakonik zaw inięty  j*» t w 
raport potw ierdzający, wydany przez a k a ­
demię medyczną. — W Paryżn na Faubonrg 
St. Denis Nr. 80, iw  głów nych aptekach 
za granicą, we L w o w ie  w ap t. p. M ik o la sc h a
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